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Skład bielizny damskie] i mąsklej, płócien, 
Bzyrtyugów, oraz halid, pończochy, skarpe­
tki, kołnierzyki i Krawatki w wielkim wy­

borze. Der v bardzo niskie.

Dalszy ciąg wojny.
Huk dział, rozlegający się pod A d r y a -  

D o p o l e m ,  zagłuszył nar^zie wszelkie p ró­
by kontynuow ania rokow ań pokojowych, 
względnie ukfcdów dyplomatycznych mfądzy 
mcci rst-^ami, k tó re  pragnęły za każdą ceną 
n a  nucić sią na aeaziów 1 rozjemców między 
państw am i związku bałkańskiego a Turcyą. 
Związek ten  postanowił r  konsekw encją, 
k tórej nieepusób m u odmówić, dobijać się 
celu, Jaki sobie założył a mianowicie zag ra­
bienie całego oniemal tery toryum  Turcyl eu­
ropejskiej. Trudno także nie mieć usnania 
dla zuchwałej odwagi, r  k tó rą  trak tu je  dy- 
plomacyę m ocarstw , lekceważąc sobie wszel- 
k  e jej „dobre" rady i napomnienia. W S o ­
f i i  postanowiono — mimo bardzo energi­
cznych p rtedsU  jeleń ze strony m carstw  
prowadzić wojnę „UBąue ad Roem", no i ma­
my d a l s z y  c j ą g  w o j n y  b a ł k a ń i k i e j .  
Że stało się tak  nie bez wiedzy i woli Ro- 
syi, nu -n r  być pe mym, ale sytuacya się 
praez to  nie zm ienia: od poniedziałku wieczo­
rem  rozpoczęła się ponownie w alka wedle 
wszelkich reguł sztuki wojennej.

Ze S o f i i  donoszą urzędcwnie, że ostrze­
liwanie Adryanopola rozpoczęło się or egdaj 
o godz;nie 8 wieczorem i trwa<o pewien 
ozas z k ilku  przerwami. Wczoraj rano bom­
bardowanie znów podjęto. Ja k  słychać, kilka 
dcielnic m iasta stoi w płomieniach. A rtylerya 
bowiem bułgarska bombarduje obecnie n!e- 
tyWro tortij i acye A d r y a n o p o l a ,  ale tn 
k ie  samo mia&to.

Skutkiem  tego konsulowie zagraniczni w 
A d r y t n o p o l u  poczynili s taran ia  o u tw o ­
rzenie strefy neutralnej dla obcych podda­
n ych  a w razie odmowy o pozwolenie uda- 
n a  się ty0*1 Podaanych do K o n s t a n t y n o ­
p o l a .  JaIs donoci „Biuro kor." ambasadoro­
wie zawiadomili P u rtę  t, tej prośbie konsu­
lów, na co w. wi zyr  M a h m u d  S z e f k e t  
tasza  oświadczył, ze chętnie się na to  go­
dzi o ii e Bułgarzy dadcą także swe przy 
Zwolenie.

Koła rząuowe w S o f i i  są  pełne różo­
wych nadziei, że A d r y a n o p o i  zostanie naj­
dalej dc tygodnia r,dobyty i że w ia”f,ęp- 
stw ie tego fak tu  rokowania podjęte będą na 
nowe. Wtedy Turcya — ich zdaniem — o- 
każe Większą ustępliwość, skutkiem  czego 
przyjdzie szyi ko do zawcrcia pokoju.

Równocześnie z rozpoczęciem bom bardo­
wania A d r  y a a  o p o i  a rozpoczęły Bię, jak  
to już wczoraj doniesiono, k rok i wojenne 
pod C z s t a l d ż ą  1 na pól wyspie G a 11 i p o- 
1 i, gdzie konnica bułgarska zaatakow ała prze­
dnie straże tureckie. Tym risem  zdaje się 
być pewnem, że Bułgarzy nie będą a tak o ­
wali zbyt silnie ufortyfikowanych Turków  
pod C z a t a i d ż ą .  Natom iast będą starali clę 
sdobyć jukLajprędzeJ A d r y a n o p o i  i ro z ­
bić siły tureckie, zgromadzone na półwyspie 
G a l l i p o l i  pod wodzą F e r l  baszy, a na­
stępnie opanować forty fl^acye, broniące i tej 
Btreny cieśniny DardanellskieJ. Nie będzie je 
dnaL zbyt łatw ą ta  operacya, gdyż półwy­
sep G a l l i p o l i  namknięty jeBt w swam naj 
węższem miejscu linią fortyfikacyjną na wzór 
Czataldży. Dlatego też Bułgarzy rachują na 
współudział Greków, k tórzy mają wylądować 
na jednym  lub k ilku punkt ich północno-za­
chodniego wybrzeża półwyspu.

O ile w pierwszej częlci wojny L łkać 
skioj Turcy zasypywali cały św iat wieściami 
z placu boju, o tyle teraz zachowują rozsą­
dne milczenie. Wiadomo tylko tyle za s tro ­
ny tureckiej, żo w- wezyr M ah  n u d  S z e f ­
k e t  basza wyjechał do głównej kw atery  w 
H a d e m k o e l ,  położonej na liniach C z a ­
t a l d ż y .

Charakterystycznym  jes t pełen wscho­
dniego fatalizmu spokoj, z jak*m Turcy za 
chowują się wobec nowej fazy wypadków, 
mogących sprowadzić ostateczny upadek ich 
panowania w Europie, k tó re  trw ało la t prze­
szło póitysfąca. Dzienniki tureckie podają o 
wojnie tylko laKoniczne wiadomości. „Wojna. — 
piszą one — znów się rozpoczęła. Mocarstwo 
pozostaną neutralne. Pomoc przyjść mo£e 
tylko od Boga“.

W szcrynając ponownie wielką wojnę z 
Turcyą, B u ł g a r y a  z a w a r ł a  n o w ą  u* 
m o w ę  z S e r b i ą ,  przyrzekając jej w za­
mian za wydatną pomuc wojskową znaczne 
konceaye tery  tery  alne w Macedonii. Wlado-' 
mość o taj umowie podały obustronne dzien­
niki urzędowa w sposób ostentacyjny, wido­
cznie z zamiarem wpłynięcia na Berbską o- 
plnię publiczną, .k tó ra  straciła już wogóle za­
pał wojenny a szczególniej przeciwną jes t 
udzieiaMu pomocy Bułgarom, gdyż okazali 
się oni bardzo niewdzięcznymi sprzym ierzeń­
cami. ■ - ; ,

Pomimo, że i nierć rozpoczęła Już swe 
żniwo, dobrze poinformowane sfery wiedeń­
skie są zdania, iż n i e  j e s t  w y k l u c z o n ą  
m o ż l l w o ś ć p o d j ę c l a r o k o w a ń  p o k o ­
j o w y c h  n a w e t  w c z a s i e  w o j n y .  J a ­
ko przykład zaś przytaczaj q rokow ania pod­
czas wojny włosko-tureckie], Które doprowa­
dziły do pokoju w O u c h y .

Czy do takich rokow ań w czasi* wojny 
przyjdzie, lub ule, tyle J«st tylko pewnem, 
że związek bałkański nie zgodzi się ma po­
nowne zawieszenie broni, gdyż to, k tó re  się 
dopiero skcńczrło, kosztow ało go 400 milic- 
nów, a nie doprowadziło do niczego. W arun­
ki z tś  p jko ju , Jobie postawi obecnie Bułga- 
rya, oędą oczyw iśc i daleko ostizejsze, niż 
te, jakie 1 optot wału na konferencyi w L o n ­
d y n i e .  Nie zadowoli się ona mianowicie A-

d r y a n o p o l e m  i jego najbliższą okolicą, 
lecz zażąda od Turków ustąpienia całej Tra- 
cyi aż po R o d o s t o .  W ten  sposób nosia- 
dłośoi tureckie w Europie zostałyby ograni­
czone do> pół* yspu G a l l i p o l i  i Biamego 
K o n s t a n t y n o p o l a ,  z k tórego — zdaje 
się — Bułgarzy pizynajmniej nu rnzie, zre­
zygnowali.

Najbliższe dni przyniosą ram  niezawo­
dnie wyjaśnienie sytaacyi, gdyż na prow a­
dzenia długotrwałej wojoy ani Turcya, ani 
związek b»łkański, nie posada  potrzebnych 
środLów finsnsowycb, a wielkie znużenie da­
je się obustronnie Odczuwać.

W obronie Zagłębia kra­
kowskiego.

(Do wiadomości Wydziałowi Krajjwemu.)
Ili.

Zagraniczni kapitaliści, k tórzy zawładnęli 
Zagłębiem rozum ieją dobrze, że dziś już sa 
mi nie są w stanie tego straw ić co w o s ta ­
tnich dziesięciu 'a tach  pochłonęła ich zachłan­
ność i przedsiębiorczość, dlatego też celem 
szybszej i intenzywnlejszej uksploatacyi ga­
licyjskich terenów  węglowych, postukują dziś 
za wspólnikami ta k  w  Niemczech, jak  w 
Anglii i Francy!.

„Schiutius z M eklemburga, właściciel p ra­
wie trzeciej części naszych terenów  węglo­
wych, pertrak tu le  z bau k u n i berlińskimi, z 
tow arzystw am i francuakiemi i angieirkiem i 
o założeniu p ieruszych kopalń na terenach 
pod Zatorem, Brze£aicq i w Poręble-Żego- 
cie. P ruska  huta  cynkowa w Trzebini, za­
m ierza v/krótce założyć w łasną kopalnię w 
Pogorsyca :h, a znany ze swego h aka tyzrm  
„W estbdmischer B0rgbau-Actien-Verein“ pla­
nuje to samo pod -minami starego zamku 
Tenczyńskiego" (szyb Franciszek).

Czyż my Polary tym  transakcy om, prze,- 
prowadzanym kosztem  naszego narodu, m a­
my przyglądrć się epokojni* — k*edy nam 
trzeba pieniędzy, pieriędry i jeszcze raz  pie­
niędzy.

Naszym obowiązkiem Jest o tcej przcdBlę- 
binrcrośoi, poszukującej dziś na rynkach eu­
ropejskich środków maceryalnych, d o s t a r ­
c z y ć  n a t y c h m i a s t  k a p i t a ł u  p o l a k i e -

f o gdyż w przeciwnym razie stracim y tak 
e i recztę wpływu w Zagłęoiu Krakow­

skiemu
O tern musi pamiętać Koło polskie, W y­

dział B n  jr  .y i nasze sfery riiarodajce.
Ja k  już zrznaozyMśmy, dzisiejsza chwila 

do prowądzenia pertraktacyj tak  ;.e szurfio- 
rzami polskimi, jak  i z obcymi je s t dla nas 
nadzwyczaj korzystna.

Co do obcych szurfiorzy to  stw ierdzam y 
że n. p. „W eetdeutsche-Thom aswerke (Scblu- 
tius z Meklembu/ga) posiada w Gslicyf ra  
me ty lko wyłączności — natom iast żadaego 
pola górniczego.

Gwarectwo „Hrabia C n&rd" (kapitał nie- 
mlecko-francuski) jest także v  posiadaniu 
tylko wyłączności górniczych.

Libiąż („Compagnie galicienne de mines 
a P&ris) prócz paru  starych m iar (pól górni­
czych) odziedziczonych po starorządow ych 
kopalniach, ma cały teren  poi.ryty ty lko wy- 
łącznościami.

Z chwilą jednak, gdy nowela górnicza 
zostanie przez oarlam ent przyjęta, tow arzj 
suwa, k tó re  głęboklemi wierceniami znala­
zły węgiel, o tizym ają pola górnicze t.J. h y -  
p o t e c z n ą  w ł a s n o ś ć  węgla i prawo ek&- 
ploatacyi w wymiarze 2 kw adratow ych k i­
lom etrów czyli 200 hektarów , względnie wię­
cej na każdy otw ór wiertniczy.

Dlatego też przed wejściem ustaw y gó"- 
nlczoj w życie, przed pok-yciem  naszycn te­
renów, polami górniczemi na rzecz obcego 
kapitału, będzie łatwiej i taniej a tem sam era 
i korzystniej wejść naszym m iastom  i ban­
kom w k o n tak t i porozumieć się z szurfie- 
rz a n i obcymi celem wspólnej eksploatacy) 
terenów  węglowych-

W tej pracy, w  k tórej nasz kraj, m iasta 
i banki będą się angrżow ać w  kopalnictw ie 
nie będziemy odosobnieni, t y l k o  s t w o r z y ­
m y  t o,  c o  i n n e  k r a j e  i m i a s t a  d a wn o  
u r z e c z y w i s t n i ł y .

Niemcy zrozumieli dawno, jak ie  a tu ty  po­
siada pnńitw o w swych rękach , jeżeli ma 
wpływ na ta k  potężną gałę i przemyBtu, j r k  
górnictwo i hutnictw o. Posiadają już ona ol­
brzymie kopalnie na Górnem Śląsku w W est­
falii i całe praw ie Zagłębie pod Saarbrucken 
i Zwikau.

Rząd austryacki prowadzi własną kopal­
nię węgla brunatnego w Biflxe (południowe 
Czechy).

Hclandya wykupiła 1 amonopoMzowała kil­
ka lat tem u węgiel.

M iasta i m iasteczka w Westfalii ma.tk u- 
działy w kopalniach.

Wiudeń po dostatecznem  zbadaniu spra 
wy, zakupił niedawno dla swego własnego 
użytku kopalnię węgla brunatnego.

Beriin piowadzf pertrak tac je  o nabycie 
węgla brunatnego w Łużyoach.

Miasto Brennberg na W ęgrzech ma da­
wno swoją kopalnię, z k tórej czerpie także 
dochody.

W ęgry lożą ro k  liczn ie  miliony dla w y­
kupienia terenów  węglowych.

W ostatnich czasach we BYancyi l w  An- 
gli spraw a ta  je s t na po rz idku  dzisnnym.

Z Legc zestawienia w lddray, różne 
kraje i m iasta, s ta ia ją  się Jui od dłuższego 
szrsu  i to  ze względów czysto gonpodarczycb 
uczestniczyć tak  w górnictwie J rk  1 w hu­
tnictwie.

N atom iast my Polacy, dia których kjee- 
stya posiadania Zagłębia krakow skiego je s t 
przedewszystkiem  kw&styą dalsuegu rozwoju 
ua rodowego, mamy się tem u ruchowi tylko 
przypatryw ać z daleka ?

Wydział krajowy, nasze miusta i banki 
powinne natychm iast po wspólnem porozu­
mieniu zorganizować celową akcyę ra tu n ­
kową w Zagłębiu, w  przeciwnym bowiem 
razie strroim y n a  z a w s z e  to ,  co dla in­
nych narodów jes t podstawą rozwoju i do­

brobytu; nasce zaś bogactwo narodowe, tj. 
węgiel zamiast Btać Bię dla nas b ł o g o s ł a ­
w i e ń s t w e m ,  b ę d z i e  d l a  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  p o l s k i e g o  p r z e k l e ń s t w e m .

F an  D r Benls w swej odpowiedzi na mój 
pierwszy artykuł, oświadcza („Głos Narodu"
1 lutego 1913), „że WBzyscy cez w yjątku co 
do potrzeby akcyi ratunkow ej w Zagłębiu 
i obow iątków  k ra ju  w tej spraw ie mamy to 
s a m o  z d a n i e " .

To znaczy, ze obok reform y ustaw y gór­
niczej, zgadza się p. D r Benis, źf dziś jnst 
najwyższy ezus, żeby rów cicześnie z nowelą - 
górniczą weBiła w szranki Z r głębi a krakow ­
skiego, c i y n n i e  i n i e y a t y w a  pr> *Ii- 
c z n a.

Tymczasem rezolucya (listopad 1912) u- 
chwalona na posiedzeniu krajowej Komisy! 
przemysłowej, na wnioBek D a Benise, nie 
świadczy znpełoie o tem ,iak:cby „k ra j“ nosił 
się z myślą zorganizowania jakiejś czynnej 
akcyi na terenach Zagłęb!a.

Rezclucya, na k tó rą  powołuje się p. Dr 
Benls, u p ie ra :

„Komisya przemysłowa doradza Wydzia­
łowi krajowem u, aby przedłożyć Sejmowi 
y.nloskl, wyznaczające corocznie dotacyę wy- 
stnrc&ająbą w drodze kapitalizacyi na nabycie 
na rzecL k raju  odpowiedniej własności i praw 
węglowych, zapewniających krajow i stanow ­
czy wnływ na stosunki posladrnia terenćw r 
węglowych w k ra ju  “.

Przecież z rezolucy. krajowoj KemisyL, 
przemy iłowej nie widać wcalf jakoby w W y- 
dsisie krajowym  .m yślano c  jak ie jś  szerszej 
akcyi na rzecz Zagłębia. G a ł ą  a k c j ę  
ł  r a j u  o g r a n i c z a  r e z o l u c y a  t y l k o  
n a  z a k u p i e n i u  i p r z e c h o w y w a n i u  
w y ł ą c z n o ś ć *  i tem u dał wyraz w p iąt­
kowym  edpzycfe D r Behis. I właśnie w tym  
duchu skierow ane kom entarze dc noweli, 
były powodem moich artykułów .

Gdy porównamy koszty wiercenia 1 zało­
żenia kopalń, k tó re  podał w swo;m ede jc ie  
Dr Benis, z kosztam i podanemi przsi górni­
ków  („Nowa Reform a" 1 lutngo 1912), to 
pokaże się, że cyfry Dra Bemsa są o 10C 
procent a naw et i więcej wyższe!

Pytam y cię, w Ja rim  celu te  cyfry tak  
przesadzono V

Dlaczego Di: Benis wspom niał o nieurta- 
łych wierceniach w rew irze ostraw sko- kar- 
wińBkim, k tó re  wynoszą 40 nrocent a dJa- 
czego nie przytoczył, że w Galicy] n r terenie 
Zagłębia krakow rkiego wynoszą raleówie 
10 p ro cen t

V/.c!rim y więc. że odczyt Dra Benisi. nie 
był tylko rozpatryw aniem  noweli górniczej 
pod względem p-awnym, g d jż  miaf on dla 
nas znaczenie ogólno-narodowe, gdyż niejako 
kouetruow ai wytyczne, k tó rym i kieruje się 
Dr Benis, Jako referen t „węglowy" k raj Ko- 
inisyi przemysłowej i członek Rady górniczęj.

W czasie swego odczytu, w k tórym  przed­
staw ił Dr Benis ogrom ne ryzyko, na jak ie  
jest' się narażonym, angażując się w  kopal­
nictwie węglowem, zwrócił się On z  prze- i 
strugą w kierunku k ia jn  i naszych gmin.

Jożeli Dr Benis inićyatywę publiczną 
przestrzega przed angażowaniem się w Za-
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KIRY i WAWRZYNY
(Powieść).

W yładował Ju t uzbierany w du zy fer­
m ent oburzenia i był znów spokojny. Nie 
miał już nic do powiedzenia. Ten obcy czło­
wiek, k tó ry  sta ł przed nim, s ta ł mu się na­
raz całkowicie obojętny, 11 » Gaerniszew nie 
odchodził leszcze.

— I dlaozegi wy —  i aoaął mówić da­
wnym swym słodkim, przekocywująeym  to­
nem — trzym acie tak  uparcie g Europ.,? 
Czy nie lepiejby wam było zbratać się i  t u ­
rni i razem  spienioną fala wylać Alę na za­
chód, zatopić ich przeżytą, ntrupieszałą cy­
w ilizację?  Straw im y was i tak.

— Zadławicie się.
— Odgradzacie nas od Europy, a 3r- *uó- 

wię pauu, prz>juz*e jeszcze -czas, że poi ula 
m rśJ rosyjska po Europie, jak  po stepie sze­
rokim.

— Dzicz rosyjska — poprawił go Za* 
bielski.

— Niech będzie. Ale w tern Je s t siła, co 
ro*trąc’_ i oba II wszystko.

— To zwłasseza, co lepsze, zdrowsze, 
piękniejsze, co ma wiarę I pęd do życia.

— Te kich rzeczy niema. Brudne żyrie... 
A ot, wie pan co, ja k  o tern wrzystklem  
pomyślę, na płacz mi się zbiera.

Tym razem  Gzerniscew nie kłam ał, w 
głosie Jego przy ostatnich słowach drgały 
napraw dę łzy.

ROZDZIAŁ VI.
Z b u r z o n e  gn i azdo .

Olchy, letni wleci ó t, kw iaty pachną; a w 
sercu spokój I radość. Maleński synek za- 
suąt już w łóżeczku, uśpiwszy go, można 
pogwarzyć spokojnie. Widmo wojny nie g ro ­
zi Już, m inęła chwila strasznego oesnkiwa • 
nia. Ne świecie wiosna.—Takie m arzenia snu 
ją  Bię sm ętnie w  znużonej głowie p^ni vsn- 
mlsarzowuj Zabielakłej. Je s t sam a z mężem, 
ja k  mu ładnie z tą  szarfą, przepasaną p rtez  
piersi, a tylko skąd ten  u d s k  gniotący i ten  
straszny  lęk ?

— Co to ?
— Zbudźcie s!q pani, dojechaliśmy j u ż ; 

d J e j  musicie iść pieszo.
Zbudziła się odrazu. Pierzchnął dobro­

czynny son, zasnuw ajm y m arzeniem  strasz­
ną rzeczywistość. Razem z tem powróciła 
znękanej kobiecie świadomość trgo, co czy­
nić jej wypada. W szystko zależy od pośpie­
chu, byle s<ę nie spóźnić.

“a szybko z chłopskiej furm an­
ki, k tó ra  ją  przywiozła do polsklogo obozu 
i slągnęła  ̂do woreczka, chcąc zapłacić go 
gpodarzowi. W tedy dopiero spostrzegła, że 
nie ma nic przy sobie, i e ubrana je s t * ba­
tystow y desabkl i płytkie pantofelki. W szak 
rozbierała się do sn \  gdy porwano go od 
nięj dziko, bezw głodnie. Jego. Przypływa 
Jej do serca na to słowc m ięka fala czuło­
ści, pod powiekami ma łzy. Ale w net uczu­
cia te  ustępują w głąb, wyparto jedną s tra ­
szliwą m yślą: „sąd wojenny". Dz'i Jestozj, 
za kUAnnaścir, za kilka godzin zbierze f*ę 
k ilkunastu  ludzi, k tórzy męża jej nie znają, 
nigdy może o nim nie słyszeli, nie wiedzą 
nic o jego przeszłości i charakterze i sądzić 
go będą nodług suchego paragrafu kodeksu

wojennego, k tó ry  w tahieb wypadkach prze­
widuje ka rę  śmierci.

Gdy brano go, k toś z wojskowych, k tó ry  
znał ją, bywi>ł ut»w^ dawniej w icłr domu, 
zdążjł jej szepnąć, by udała się do arcy- 
księcia, a rzuciwszy mu Bię do nóg, prosiła 
o ułaskawienie. Innej rady niemo, sąd skaże 
go, mus! skazać. Dosłyszał te  rady mąż jaj, 
k tórem u właśnie wkł&dano na ręce żelazne 
oŁrąrzki. Był trochę blady, ale spokojny.

—  Nie trzeba — rzekł stanowczo — bę­
dę się bronił sam. Nie uzyskałabyś nic przez 
upokorzenie. W szakże to  na donos Stirnitza.

Tak, to  z pewnością on, ten  niegodziwy 
człowiek. Przybył tu  niewiadomo skąd. Szpie­
gował, podpatrywał. Ale ręce m a długie, ja ­
kieś wpływy, znaczenie, nie wypuszcza tak  
łatw o z sieci upatrzonych ofiar. Ale w  gło­
wie pani T e lli pow stała pagle Uown mysi, 
k t  órej się chwyciła z uporem rozpaczy. 
WBfcak tam , o p rrę  staj zaledwie, stoi woj­
s k i polskie, a na czele jego książę, polski 
wódz naczelny, tak i dobry, łaskaw y, przy­
stępny. Tańczyła z nim na bclu w JL-jblinfa, 
słyszała przytem  o nim ta k  wiele od ezwa- 
gra swego, M.eczysława Zabieisklsgo, k tó ry  
także jeBt zapew ne w oboiie. Tam pójdzie, 
prcw&dslć się każe prosto do księcia, jemu 
się do nóg rzuci, to nie będzie upokorze­
niem, Musi coś zrobfć, musi uratow ać jaj m ę­
ża. Porwań*, tą  myślą, wybiegła z domu, jak  
stała, zarzuciwszy tylko chustkę na lekki 
szlafroczek. Biegła prosto przed siebie, aż 
na szczęście, w  pobliżu m ostu spot si ła zna­
jomego gospodarza, k tó ry  podjął się ją  zawieźć.

Jechali noc całą, k ró tk ą  noc letnią. — 
■r rozbolałem jej sercu zbudziła się nadzie- 

l*i praw ie pewność, że oni tam  nie pozwolą 
na to jo tw o rn ą  rzecz, nie dopuszczą. Z tą  
nadzieją usnęła na słomie chłopskiej furm an­
ki i przespała straszną noc. A i teraz  na­
dzieja powraca Jej znów.

To nie to, co przed k ilku  jeszcze laty  — 
szepcze do siebie z uśmiechem — m .my te ­
raz  swój raąd, swoje wojsko, swojego króla. 
W głowie jej układa się z przedziwną logi­
ką całokształt urządzeń społecznych. Z iuj e 
sobie teraz Jasno s p r a w ę  do czego służą 
wojeka, rządy, królowie. Oto do tego, żeby 
ona, złaba kobieta, ugodzona w  tem, co ma 
najdroższego, znalazła opiekę, ratunek, nie 
tylko oprawiedliwnść

Eoszła wreszcie dc pierwszych posterun­
ków. W zbraniano Jej wstępu, niezbyt wsza­
kże srogo, obecność kobiety w obozie w cza­
sie wojennym, to  fak t niezwykły, lecz nie- 
kii dy tolerowany.

— Jestem  Er bielska — rzekła umiało pa­
ni kom isarzow a — prowadźcie mnie do księ­
cia, naczelnego wodza.

Żołnierze spojrzeli po sobie. Nie wolno 
im było ruszyć się z piki sty. ale wymienio­
ne nazwisko uipo&obiło ich przychylnie dla 
przybyłej. Wszyscy znali pcrucm ika Zabiel- 
skiego i wiedzieli, jak  jeBt widziany u księ­
cia. Zasługuje zreszią na nie tak i szparki, 
bystry, zawsze coś obmyśli, dokaże. Ot i t e ­
raz przedl paru dniami zaledwie, obaj z Dę- 
bką pochwycili sepiega i jakieś ważne pa­
piery. Toraz niema porucznika w ODOzie, poje 
chał do cesrm i, gdzieś uż za Niemcy.

Przepusiczono p&uią kom  sarznwą przez 
wszystkie, w arty. W głónnej kwatorze, po­
mimo wczesnej pory. panował Już ruch Wódz 
naczelny pracow ał w km celary i razem  z Fi­
szerem, ad ju tarc i wbiegali, to wybiegali, ror- 
nosząc rozkazy, w  przyległej izDie kilku o 
fleerów czekał j na swoją kolej.

— Patrzcie, co za ranny gość! — zau­
ważył stojący przy oknie kw aterm istrz Szun 
lański, wielki zjadacz serc niewieścich, no- 
mlmc dużaj kros*, znaczącej przystojną Jego 
twarz.

Ładna slkoreczks, niema r-o mówić,

ale co za ubiór, trudno o'rzec dziewczyna 
ozy dama — odrzekł zająkujęc się pułko­
wnik Nowicki, niski, gruby, nie pozbawiony 
mimo to w ia:y  w powodzenie swe u dam.

Ale Tadeusz, k tó ry  w ras z innymi p rzystą ­
pił zaciekawiony do okna, roztrąBił kolegów i 

ybiegi przed dom na spotkanie Zs.b e skiej
— Pani tu  t Na miłość Boga, musiało coś 

zajść.
Spojrzała na niego jmchymi, błyszczącymi 

oczyma.
— Prowadź mię pan do naczelnego w odzr.
— Bardzo zatrudniony, aie może ja  .mógł­

bym przedstawić mu.
— Nie, nie, ja  sama, jem u tylko powiem, 

tylko jemu.
W prowadził ]ą więc do poczekalni, a pod­

sunąwszy krzesło, oojaśnił na prędce kole­
gów o pokrew ieństw ie jej z póruczuikiom 
Zabłplakim, sam  zaś zajął się wyrobieniem 
jej żądanego pośłucnania. Pani ZaDfolska sie­
dział % nieruchoma, obciskając szczetóit do- 
kclc siebie chustkę, podobuą do tych, jak ich  
używają wieśniaczki; siec ck ła  nieczuła na 
wszystko, z oczyma wlepionemi w disw l, zg 
ktćrom i spodziewała się znaleźć ratunek . Na­
zwisko, k tó re  noaiła, służyło jej zi tarczę 
od z b y t  śmiałych lub natarczyw ych sd oJ -  
rzeń Żnatazł się jednak  wśród oficerów ktoś, 
no nie chciał, czy nie umiał odczuć rnzoaczy 
i niepokoju, m alujących się w jej oczach. Był 
nim pułkownik Nowicki. Przysunął się do 
łdedzi ;c9j, mó wił coś, pocieszał. Nie słyszała 
go. Zacłęeony milczeniem, praw ić jej zaczął 
grzeczności.

— Szkoda pięknych oczu — pow tarcał 
trochę bezradnie — szkoda pięknych oczu — 
a w ttpzcie pochylił się i szepnął jej ccf ie- 
szcze.

(Ciąg daiszy j artąpi.)

>SZATNIA Spółka z ograniczoiif odpowiedzialnością

Ą K ra k o w i
=  poleca na obecny sezon obficie z&apafrzony skfad

S ł a w k o w s k a  1 4 . ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wyfeomde się we-
—  dług ostatniej mody szybko i starannie, aC ei^  nader niskie
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głębin, (więc nlechce żeby ona była frró rc n  
a Bwoją działalność ograniczyła tylko do gra- 
nlróakrcślonych rezolucy ą listopadową. (Wnio­
sek  D ra Bentoa).

I p "n o *  :zo stw ierdzam , te  ta  „przestro­
ga" w  odczycie Dra Benisa miale miejsce 
i na to  są Świadkowie.

Abstrachując jednak  od cego, k to  z nas 
dwu m a racyę —  to  p. D r BeniB o ś w i a d ­
c z a j ą c  w swej „odpowiedzi", te  nie prze 
sprzęgał „Wydziału krajowego, m iasta i gminy 
aby nie brały czynnego udziału w górnictwie" 
tern samem  stw ierdza, iż uznaje, te  równo­
cześnie z w alką o nowelę 1 dodatek do no­
weli górniczej, powinna iść praća naszej lci- 
cyaiywy publicznej, celem pi&wdzlwej eks- 
ploatacyi Zagłębia.

Jeżeli zaś faktycznie takie je s t stanow i­
sko Dra Benisa, to  w takim  razie rezolucya 
listopadowa kraj. KomiByi przem. musi być 
na następnem  posfedseniu komisyi, w tym 
duchu koniecznie uzupełniona, a w takim  
razie cala akcya k raju  m usi popłynąć Bzer 
Bzym korytem . Na to  my się zgadrumy i tego 
pragnie dziś cale polskie społeczeństwo.

Jednak, żeby akcya „ratunkow a” popły­
nęła w rzeczywistości Bzersjym korytem , po' 
trzeba, by ta k  „Koło polskie" ja k  I Wydzia 
krajow y zmieniły natychm iast swoje _apa 
Iryw ania na obowiązki kraju  wobec polskiego 
górnictwa.

W całej akcyi o polski przem ysł górni 
czy „ K o ł o  p o l s k i e "  z u p e ' ł n i e n i e  b i e ­
r z e  u d z i a ł u ,  natom iast s t a n o w i s k o  
posła Z a r a ń s k i e g o  j e s t  z u p e ł n i e  d l a  
n a s  n i e z r o z u m i a l e .

Zdaje się nam, iż poseł Zarański całą swi 
pracę poselską ogranicza także ja k  i D r Be­
niB ty lko do obrony „noweli górniczej", k tó ra  
aił .irjackfn : małym rewirom  górniczym wcale 
nie zaszkodzi, owszem je s t dla nich zupełnie 
obojętną, najw iększą zr5 Bzkodę przyniesie 
ona rewirom  galicyjskim, Bzczególnie poi 
skiem u posiadaniu w Zagłębiu.

Na referow anie takiej nstaw j  p. poseł Za­
rańsk i ‘i Koło polskie chętnie się zgadza 
i znajdują na to dosyć caz u — jednak  na 
faktyczną obronę i walkę o polskie wpływy 
w Zagłębiu, na  pracę organizacyjną, caw zbu* 
dzenio czynnej polskie] inicyatywy publicznej 
ta k  w  Kole polskiem Jak i w W ydziale k ra ­
jowym  — n a  t o  s i ę  p o s e ł  Z a r a ń B k I  
n i e  o d w a i y  i n i e m a  w c a l e  c ia s u .*

D latego te* stanow isko posła Zarańskie­
go, którego obrano posłem celem obrony 
polskich In teresów  w Zagłębiu, je s t  dla opinii 
publicznej LUpUnie niezrozum iałe I

Jednak  ta k  dłużej być nie może!
Społeczeństwo zacryna się budzić I żąda 

nietylko rachunku z pracy, ale także wy 
m aga od sfer miarodajnych, ż e b y  n a t y c h ­
m i a s t  z a j ę ł y  s i ę  r a t o w a n i e m  Z a ­
g ł ę b i a .

Dzisiejszej sposobności do pożyty wnej 
pracy nie może społeczeństwo zaniedbać.

N a s z  k r a j ,  n a s z e  m i a s t a ,  n a s z e  
b a n k i  i p o l s c y  k a p i t a l i ś c i ,  powinni 
natychm iast wziąć udział w  tej ak c ji, tem - 
bardziej, ż e  t y l k o  o n a  zapewni nam Pola­
kom. nietylko poważne zyski, ale także nie- 
dopuści do zniemczenia Zagłębia k rako­
wskiego.

Tej pracy TTfmaga od a r  a «  l i te rc e  
narodowy. H ertyk Mianowski.

Niezawisła party a 
chrześcijańsko-społeczna.

Wiedeń, 2 lutego. 
(rab) „ N i e z a w i s ł a  p a r t y a  c h r z e -  

ś e i j a ń s k o - s p o ł e c z n a "  w AuBtryi po­
w stała jaż w r .  1911. Celem Jej jes t s z e r z e ­
n i e  I d e i  c h r z e ś c i j a ń s k i e ]  d e m o -  
k r z c y l  1 propagow anie gospod irczego pro- 
gram a przedeWBzyBtklem w krajach alpej­
skich, jednakże bakże i w Innych krajach 
koronuj eh.

Parlam entarni reprezentanci cego stron ­
nictw a posłowie P a z t z ,  K e m e t t e r  I Ne u -  
t e u f e  , wspólnie a posłem bukowińskim  
H r u s z k ą  stw or-y ll nowy parlam entarny 
klub, k tó ry  nazwano „klubem  niezależnej 
c h r z e ś c i j a ń s k o s p o ł e c z n e j  p a r t y l  
l u d o w e j " .

Posłowie Pantz i K em etter byli do listo­
pada 7, r. członkami „chrześcijańsko społe- 
cznegojzjedooczenia niemieckich posłów", w y­
stąpili jednak  z tej grupy parlam entarnej 
z powodu różnic, Jakie między nimi a prozy- 
dyum zjednoczeniu powstały ■ s k u te k  kw e­
sty! polepszenia bytu kolejarzy. Posłowie zaś 
Neuteufel i H rnszoa dotychczas nie byli 
członkami ład r.jj z grup  parlam entarnych.

Co się tyczy p r o g r a m u  no* ego chrze 
ścijańBko-Bpołerznego stronnictw a, to  w kw e­
sty! politycznej różni się on od program u z je ­
dnoczenia chrzęści] ańsko-społecznego Jedynie 
w tern, że p o d e j m u j e  n a  n o w o  i d e ę  
„ s t r o n n i c t w a  p a ń s t w o w e g o "  (R?ichB- 
partei"), a  zasady demokracyi chrześcijań­
skiej wyBuwa na plan najpierw izy. W spra­
wach g o s p o d a r c z y c h  nowa party a stoi 
w zupełności na Bt&ncwisku austryackiego 
stow arzyszenia gospodarczego, któro  propa­
guje politykę ekonomiczną świadomą swych 
celów, odpowiadającą potrzebom  wszystkich 
stanów  I zawodów i w  tym  duchu zw-lcza 
w pierwszej linii p o l i t y k ę  c e ł  o c h r o n ­
n y c h  na zboże I żelazo, ru jnującą Btan 
średni.

W mowie program owej, wypooriedzianej 
nu wiecu| nowego stronnictw a w Gracu w dniu 
29 stycznia b. r. prezydent „Niezawisłej par­
ty l chrześcljańsko-społecznej poseł Pantz po­
wiedział między innem i:

„Zadaniem Łaszom jest p o d n i e ś ć  wśród 
tow arry szy partyjnych m o r  a  I n o-r e 1T g i J 
n e g o . d u c h a  I krzew ić go.| „Niezawisła 
partya  chrześcIjańBko-społeczna" z całym 
naciBkiem pracować będaie w tym  kierunku, 
aby jej zwolennicy uświadem di Bobie, 
jedynie tylko Btojąc na gruncie zdrowej chrze­
ścijańskiej demokracyi można dojść do po­
myślnego rozw oju i rozkw itu  społeczeństwa. 
Je ś liśm y  przekonania, że d e m o k r a c y a  
n a j w i ę k s z e  p o g ł ę b i e n i e  o t r z y m u j e  
p r z e z  d u c h a  r e l i g i j n e g o  i zawsze bę­
dziemy szli w tym  kierunku, aby religijno- 
m oralny duch niemieckiej ludności pogłębił 
się i uchronił przed zakUBaml z zewnątrz".

Co się tyczy Btosunku nowej partyi do 
innych narodowości, to  sto! ona — przy 
akcentowaniu swego niemieckiego chara­
k te r u — na stanow isku tradysyi D r Luegera, 
który m iał zawsze pełne zrozumienie «u 
Bznjch żądań i życzeń Innych narodowości, 
popierał je  silnie i konsekw entnie.

Nowe stronnictw o nie jest żadną m iarą 
wrogo usposobione względem chrześc:jańBko- 
społecznego zjednoczenia, ircz będzie zawsze 
usiłowało u t  w szystkich ważnych kwestyach 
ść z niem ręk a  w  rękę, oraz utrzym ywać 
i niem, jak  najlepsze- s to su rk ł. W tej kwe< tyL 
powiedział poBeł Pantz, co następuje:

^Kładziemy dużą wagę na tc, aby z człon 
sami zjednoczenia chrześcijańsko-społecznego 

żyć w jak  najlepszych osobistych stosunkach, 
jdyż ł ą c z ą  ^  s r a k  na  . w B p ó l n e  w i e l ­

k i e  k u l t u r a l n e  I d e a ł y ,  dla ochrony 
k tórych  musimy Iść społem".

Nowe] party l Btawiają w sferach poll- 
ycznych dobre prognostyki. Jej jasny, sym ­

patyczny program  zjedna Jej wiele zwolen­
ników. Pismo „SaLzburger Cbronik" pisze 
w jednym  z oBtatuieh num erów :

„Niezależna ehneśoIjańako-społecLna pair- 
ty a  ludowa* m a Już zwolenników I organi­
zatorów  w  szeregu hrąjów  koronnych, nie- 
y.ki w  okręgach wyborczych posłów Pantza, 

K em ettera, Neuteufla i Hruszkl. Bylioby też 
wielkim błędem traktowwć nowe stronnictw o 
ekoeważąco. W ystąpienia K em ettera I Pen Łza 
wywołały w szerokich kolach wyborców wiel- 
de wrażenie I Bympatyę i naw et % Salz­
burgu wiele organizacji oświadczyło, iż Bą 
potowe przyłączyć Blę de nowego stron ­
nictwa.

J a k  się dowiaduję, nowe stronnictw o za­
m ierza w bliskim  czasie rozpocząć ag itację  
wśród N i e m c ó w  g a l i c y j s k i c h , ;  celem 
wyzwolenia ich z pod wpływu pp. Schreinn- 
rów  I t. d . k tó rzy  szerzą i rócs nienawiści 
do ludności polski »j i hasła łączenia się z Ru­
sinami także  hasło : „Lob von Rom".

Akcya ta  „Niezawisłego stronnictw a chrze- 
icijańBko ap tecznego" podjęta  w duchu przy­

jaznym polskości muBi się I w caBzych ko­
lach spotkać z sympatyą.

Proces paryskich bandytów.
Paryż, 3 lutego.

Wczoraj rozpoczęła się przed tutejszym  
sądem przysięgłych rozpraw a przeciwko 
członkom bandy anarchistycznej, na k tórej 
Cfceb stali nie żyjący już Bonnot i Garnier. 
Proces zajmie zapewne kilkanaście poBie 
dzeń, bo nie łatw ą bidzie rzeczą rozeznać 
Blę wśród długiego szeregu popełaionych 
zbrodni. Pierw szą z nich było obrabowanie 
woźnego bankowego Gabjtogo. O dciewiąt j  
rano 21 grudnia 1911 roku  k ilku złoczyń­
ców opadło idącego ulicą woźnego, obezwla 
dnllo go dwoma strzałam i z rew olw eru i o- 
debrało mu sakiewkę, zawierającą przerzło 
300.000 franków  w papierach i gotówce. 
Bandyci, dokonawszy zamachu, um knęli na 
samochodzie, ukradzionym, jak  się później 
okazało, w Boulogne pod Paryżem . Byli to 
Bonnot, Garnier, Dieudonnó, Cailemin, zw .uy  
Raymond la Science. — W trcy dni póź Jej 
członkowie tej samej- bandy włamali Bię do 
sklepu z bron’ą na rue Lafayette, «. Barnem 
centrum  Paryża i ukradli znaczny zapaB bro 
w cicgów  i nabojów. Z początkiem stycznia 
obrabowano sklep z bronią na Boulevard 
HausBmann.

Dnia 3 Btycznia dokonane w T hlah  mor- 
d o rs tu a  rabunkow ego na osobach niejakiego 
Moreau, liczącego 91 la t wfeicu i jego siedm- 
dziesięciolotniej służą, ej. Do dziś dnia spra 
wcy tej zbrodni Bą nieznani, ale są pewne 
poczlaki, że dokonali jej Carrouy i Mntge, 
podwładni Bounota.

Z końcem stycznia wyjeżdża k ilku  człon­
ków bandy do Belgii. K radną oni dwa Ba 
mochody, zatajając kierującego Maury 1 cię­
żko raniąc Btróża nocnego T om b.m er. Po 
powioci9 odbywają oni wycieczki do połu­
dniowej Francyi, ale projektow any napad na 
filię banku „Comptoir national" w Niirea nie 
udaje się. W Paryżu, gdzie bandyci z koń­
cem lutego przebywają, zabijają koło dworca 
St. Lazare agenta policyjnego, k tó ry  chciał 
spisać protokół z powodu zbyt Bzybkiej j a ­
zdy pędzących w samochodzie złoczyńców. 
Pościg za uciekającymi nie udał się i bandy­
ci już następnego dnia dokonali w Pontoise 
nowego zam rchu na biuro n o ta ry u sz . Tin- 
t a n t  Jednak  dzięki in terw ercy i sąsiadów 
napad się nio powiódł.

25 marca zamordowali koło M ontgercn 
Garnier, Bonnot, Cailemin, M onier i boundy 
kierowniczego Mathiliet i na zrabowanym 
tem uż samochodzie udali Blę do Chantiliy. — 
Zatrzym ano Bię przód filią banku „Sociótó 
gónśrale", poczem Garnier, Cailemin i Mo­
nier w targnęli do wnętrza, zastrzelili dwóch 
urzędników i ukradli 50.000 fe. Podczas te ­
go Bonnot pozostał przy samochodzie, a 
Soundy z” karabinem  w ręku  groził, że za- 
Btrreli każdego, k to  będzie prreszkadz ił ra ­
bunkowi.

W k ltea  chwil późjlej odjechali bandyci, 
prsez nikogo nie niepokojeni. Zbrodnia w 
Chactllly byłr ostatnim  czynom bandy. N a­
stępują teraz  aresztow ania, w  tragicznych 
czasem okolicznościach, Agent Jouin  został 
zabity, gdy usiłował w lvry  zaaresztować 
Uonnotto.

W klika dni później odkryta poUcy* k ry ­
jów kę bandyty i po kilkhgodzlnaeni oblęże­
niu wysadzono dom w powietrzb, a  B inno t 
zginął o J ku) policyi.

W podobnych okolicznościach zginął Gar­
nier I Jego towarzysz, niejaki Valet w  No- 
gent sur-M arne. Carouy, Cailemin, Monier i 
Inni złoczyńcy zostali kolejno aresztowani, 
tak, że dziBiaj wszyscy żyjący członkowie 
bandy anarchistycznej znajdują Bię w w ię­
zienia.

1863 —1913
Kraków.

\P minioną sobotę odbył się ' 'ieczorek kn 
nczczeiju 50 rocznicy ostatniej wal ci o niepo­
dległość w Zakladrie ów. R dżiny przy ni. Pę- 
dziohów. Obszerna saia Zakłada . wypełniła się 
po brzegi zaproszonymi gośćmi, delegacją We­
teranów z r. 1863 z prof- M. D n b i e o k i m  i 
Dren K w a ś n i  eh l a  na.czile, wieizcle w że­

nieni i Serninarynm św. Rodzin] z gronem pro- 
fes< róv.

Wieczorek zagaił prof. E. K o z ł o w s k i ,  
który w przemówienia rw m , o wianem gorą^®  
patryotyzmem dal pogląd na przyczyny i orze 
bing ostatniego pcwBtanla narodowego. Potem 
nastąpiły kolejno deklamacje, śpiewy plelhi 
nsrcdcwycb i żywe obrazy anaiejętnie i starnn- 
nie przygotowane przez pp. przełożoną i na­
uczycielki Zakładu.

Zakończyło wieczorek przemówienie Dra 
Kwaśnickiego, który imieniem obecnych ucze­
stników powstania podziękował serdecznie Za­
rządowi Zukł&aa za nrzą lżenie obchodu, zaś 
prof. Kozłowskiemu za wyrazy hclda im złożone, 
poczem zwrócił się do aczenio serninarynm z 
apelem, uby idąc między Ind, na nauczycielki 
„dzieci lada" pamiętały o tern, że mają oba 
w'ą?ek tuk czkcłę prowadzić, aby nie znalazło 
się ani jedno daieoko, któreby nie wtedzuJo, 
ża jes t Polakiem, wźględnie. Pol .*, Wówczas 
dopiero wstaną legendown: „śpiący rycerz?", 
którzy nie w Tatraob, lecz na wsi polskiej od 
wieków; drzemią i trzeba ich dla Polski de c syna 
pobadzlć.

Wieczorek sprawił na uczestnikach n ile  
wrażanie i przyczynił się nie meto do podnie­
sienia skali noznć pairyotycznych obecnej mto- 
dzieży-

Po obchodzie Zarząd Zakłada zaprosił obe' 
cnych Weteranów na aluromną neztę. P.-zy bie­
siadnym stole usługiwały Weteranom nczeniec 
serninarynm. Pi '„mówienie okol ozncściowe v , 
głosił gość słoweński ks. Dr L e n a r  d. Wśród 
milej towarzyskiej pogadanki spędtih Weterani 
kilka godzin. Uczestnik.

Balice pod Krakowem.
W niedzielę 2 bm. Btara Jem Akademickie 

go Koła T. S. L. odbył ^ię w Balicach, w sali 
szkolną], uroeiycty oooaćd 50 lst liej rocznicy 
powstania styczniowego. O chód przygotowany 
bardzo starannie, ud»l s'ę znakomicie. Obobód 
rozpoczął aię przemówieniem ckolicznośoiowem 
p. L ćwika Waszkiericza, który dał ogólną 
charakterystykę i hiat ryę powstania Amator­
skie kótko diamhtyctne zorganizowane prraz 
Akademickie Koło TSL. odegrało dobrze sztukę 
dwnaktową Jadwigi i  Łobzorra p. t.. „Za sztan­
darem". Amafcorrj wywiązali się ze swego za­
dania doskonale. Program nzopełniły deklama­
cje, śpiewy chóralae w wykonania dzieci nzkol- 
nycb z Balic.

I o wodzenie przedstawienia i całego obchodu 
u  głównej mierze zawdsięczyć n&uży pracy i 
staraniom p. Kańskiego, dyrektora szkoły in­
dowej w Balicach.

Sala była wypełniona po orzegi. Na obchód 
zeLiła s’ę ludcość z Balic oraz wsi sąsiednich 
a mianowicie: Mydlnikj Morawicy itd. Zgroma­
dzeni przyjmowali predakoje artystów oraz 
przemówienia prelegentów z wielkim oraaniam. 
które się uwydatniało w niemilknątych okla­
skach. Wieczór przyniósł bardzo znaczny do­
chód, który w a ilości obrócony został na bu­
dowę domu indów go w BsiioaeL

Andrychów.
Coraz bardziej Łudzi się uświadomienie na­

rodowe wśród indu polskiego, który daje poznać, 
iż czaję się synem swojej Ojozyray. Pokazało 
się to dobitnie w czasie olochodu rocznicy 
eanio • ą] w Andrychowie w niedzielę 26 styomia 
Ranklen mnryka oi egraia na ulica ih -
0  goóz. 9 z przed Magistratu ruszyi pochód 
na nabożeństwo do keścioia. Mszę św. odprawił 
X. kanonik Wawrz. Solak, pcdnlinie kaaanie 
wygłosił X. Józef Kumaki.

Po nabożeństwie na ryr,.u  uszykował się 
imponujący pochód, który ruizyt do pomnika 
grunwaldzkiego na „Górnicę". W pochodzie 
wzięły Udział wetyslkie sto warzy szeLia miejsco­
we i ind okoliczny, Szli tedy: straż cgniowa 
z Andrychowa ze sztandarem, dzieci szkolne, 
Rada gminna m. Andrychowa niemal w kom­
plecie z burmistrzem hr. Bobrowa im, rady 
gminne a Poczyń, Brzezinki, Sułkowic, Targa­
nie, Stowarzyszenie katolickich pracownio fabry^ 
ornych „Oświnta i Praca" r wieńcem dębowym, 
Związek obrześć. robotników ze cJtandarem, 
Straż cgniowa z Rocayn, Targanie, Sułkowie, 
Inwałdu. Wieprza, drużyna skautów z Wieprza
1 nieprzeliczone tłumy ludu. L ptóp pomnika 
przemówił prezes „Sokola" Dr Ma.ee, n chór 
robotnic odśpiewał pieśni patryotyszz a, poczem 
złożył/ pracownice \ rienieo.

Pochód wrócił następni? do miasta i rozw?-,-
się orsed Magistratem.
Popołudnia o godzinie 5 odoył się staraniem 

Związku robotniczego „Wieczór patryotyczny" 
w snil p. Jury. Na program złożyły się: pieśni 
patryotyoune chóru pracownic, dekl&maej e ; od­
czyt o powstania atyczoioweui wypoi ledzlśł X. 
L. Kasprzyk Na zakończenie nanozycielstwo 
z Iuwałdo odegrało obraz dramatyozny „Mogiła 
więuej" Ładystawskiego.

O godz- 8 odbył się drugi wierzór pstryo- 
tyizny w „Czytelni polskiej". Amatorzy z po­
wodzeniem odegrali dwie sztoki: „W katordze" 
i „Dnesiąty pawiion" — przy przepełnionej 
sali — na dochód weteranów. Cely dzień był 
też naprawdę wielką manifestacją narodową.

Roczyny ad Andrychów.
W nfcdzielę, 2 lutego, steraniem tutejszego 

grona naucz, urządzony zosta! „wieczorek petrya- 
tyozL] " kn uczczenia 50- Dej rocznicy powstania 
styczniowego, który wypad,* pod ki idym wzglę­
dem znacomicie. Sala b/Ia szeseinis nabita, co 
świadczy o dnżem zrozumienia sprawy narodo­
wej wśród lada. Progi n  obfity t ypeiniły śpie­
wy i deklhmacye dzieci tzkolnyóh, odczyt do- 
bkze opncow aiy dla ludu wygłosił p. Boi. Fi- 
gwer. Na zakończenie odegrano eztukę „Ryce­
rza Jadwigi", która duże zrobiła wrażenie na 
obecnych, podnosząc ich nrsaoia patryotycane. 
Dochód obróaony zu uanie na wycieczkę dzieci 
do Krakowa.

Oi trusza koło C ężkowic.
W niedsielę 26 stycznia od pyłu uię n nas 

nroosystość patryotyozna kn nczczeniu 50-le- 
tniego jabiienatu powstania snyozniowego. Dzlę 
ki zabiegom totejscego kierownika szkoły Fr. 
Kozaka i p. T. Wysowskiugo urc czystość wypa­
dła pięknie.

Ne program złożyły się: apia. » dzieci szkol­
nych, przemowa X. katechety r Gięłkow'o, de- 
klamacye i obrazy ćwietlne, pokazywane i obja- 
śn ane przez p. PiwZcskie wiozą, nauczyciela z 
Ciężkowic.

Sala szkolna zapełnioną była po brzegi — 
a dochód r )  wstępów przeniósł 22 U.

Po odśpiewan a  „Serdeczna M atko"— w po- 
w. żnym nastroju rozeszli się ucaestnicy uro­
czystości do domów.

Oby z tej nlewieioiej wioski brały sobie
przykład więlsze miejssowośei 1 /, C.

Tymowa.
Dnia 28 stycznia, za staraniem X. prot. Fr. 

Borowieckiego, urrądzono u nas piękny obehód 
styczniowy. O gedz. 8 odprawił X. pr. Boro­
wiecki nabożeństwo za spokój duas poległych 
w r. 1863. Katafalk na kościele rzęsiście oświe­
tlony otaczali chłopi norani w krakowskie stroje 
z kozami w ręku, trumna spoczywała na ko 
o ich. — Dziatwa szkolni, odśpiewała pieśni pa- 
tryotyozne za umarłych. O godz. 5 popoł. w kan- 
ceiaryi gminne* odbył Się wieczorek. — Zagaił 
tenże X. Prób., poczem byty deklamaoye prze­
gradzane śpiewami. D r .  odczyty wygłosili pp. 
Stanisław B&rwiołek, słuchaci praw i Jan Ga­
wron, kler. szkoły.

Na dochód weteranów rezsprzedano szpilek 
zz 22 K. Ze śpiewem „Jeszcze. Polski, nie zgi­
nęła" ind, podniesiony na ducha, roslfeed! się do 
swych domów.

Sokolniki.
Dnia 25 styoiąlą br. za lnic: atywi miajreo 

wego Zarząau Czytelni TSL. odbył c ę  obchód 
styczniowy w Sokolnikach przy UoJnym _ndy 
tory ni a miej cowń. ludności i azioci . żolnyoh.

Oaczjft o powstania obszerny wygłosił p. T. 
Kotnlasl, miejscowy kierownic, szkoły. Dzieci 
czkolne wygłosiły adatne wierszyki,

JAROSŁAW VR( HLICKY.

Modlitwa.
(Z cyklu „Ghoieie"). 

Trzekł&d M a r y i  K o n o p n i c k i e j .

Wieczna Prawdo I Z twoich utirojótr
Daj ml pić! 

RoBę, spokój, koniec bojów —
Daj mi pićl 

Nie chciej, abym mia£ to  życie 
Za igraszkę próżnych znojów —

Daj mi pićl
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Kandydaci.
MUcer wracając do domu orul s ięJekkhn , 

szczęśliwym, wesołym, i e  aż pogwizdywał 
radośnie.

Nareszcie po tylu latach cierpliwego wy­
czekiwania; po ty lu  latach głodu ambicyi, 
krępow ania się w stosunku do życia ! ludzi; 
po ty lu  ukłonach, pochlebstwach, znoszeniu 
ntin ekceważących o 4 rozm aitych powag, 
docinków rozm aitych, poczuł g ru n t stały  pod 
nogami, znalazł punkt oparcia. Archim edes 
żądał punktu  opcrcla, ażeby ziemię podniećć, 
rozm yślał Mdcer uśmiechnięty, a ja  -uala- 
złem go w  Radzie I teraz wzoiosę się wy­
soko, wyżej, najwyżej I Zamajaczyły m u 
obrazy rin g i, orderów, m ajątk ił.. Zostanie 
posłem, m inistrem , prezydentem  m inistrów ! 
Będzie rządził wszechwładnie i Był na tyto trze- 
źwym muzglem, że nie zaprzątał sobie gło­
wy sprawami hraju , ludu, Potoki, w ystarczało 
m u szczęście własne 1 niem się up ija ł. Oto 
gazety donoBtą o żs tego  raczył przy­
jąć, tam  raczył przyjść, tam  się uśmiechnął, 
ówdzie przemówił, tu  Bię zachmurzył. Każdy 
krok  jego będą omawiali, odgadywali co my­
śli, co «?obl. Jego  ka ta r, ból głowy, brak 
apetytu będzie notowany, bo może wpłynąć 
na losy krajn , państw a, Europy...

Na olbrzymich skrzydłach ambicyl zata- 
k j I  coraz szersze koła, w zlatyw ał wyżej 
a  wyże], w tem  posłys ii >1 znany sobie g ło s :

— Dobry wieczór Karolu, a ty  kąd w ra­
casz ta k  późno?

Z trudnością oprzytom niał I spostrzegł,

że je s t  n a  b ruku  i że T a rtk i mówi do
niego.

— A tak, wracam...
— Wtem, żeś wybrany, jeśli cl to spra­

wia przyjemność, tern lepiej dla ciebie.
— Dziękuję ci.
— Ależ obcięto wam  poły — zaśmiał się 

Turski — ule pomogły powagi I rozkazy, 
kuso z wami.

— Nasze Btronnlctwo to nie pfazzez *’ * 
żywy organizm. Jeszcze chwila, a odrodzimy 
się 1 wzmocnimy tak, że was nakryjemy.

— Bajki, prześ Tetny sądzie — śmiat si$ 
w esoło; — dlaczego r ie  byłeś u  Stnrkow- 
sk lch ?  Czekano na deble.

— Nie mogłem, miałem konierencyę po­
lityczną.

RozBtalt się, a  przed Milcerem mignął 
obrar pięknej i ponętnej Klary. Zamareyl
0 jej uścisku, pocałunku I zapragnął jej ta i; 
usilnie, ta k  nam iętnie, K k żywiołowo, że
1 rozumiał, iż ona je s t Jedyną kobietą, z i tó r ą  
mógłby być szczęśliw y; Jedyną na śniecie, 
k tó rą  kocha wyłącznie, dla niej same] dla 
jej r  ęknoścl, dla jej zalet fizycznych i m o­
ralny en.

Upajał aię myślą, że będzie m iał ją  w swych 
objęciach ta k ą  drżącą, roźbochacą. bpragnioną 
jego  pocałunków I miłości.

VIII.

Radca Miłcer, ubrany wykwintnie, w smu- 
kingu, uporfum owany, z wąsami Btarannle

górę nastrosronem i, uczesany , ja k  moda 
nakasyw ała, perukow ato, z w łc nm i ściśle 
do czoła I czaszki przylegając »mi, zi (Jadł po 
ślubowaniu radcowsklem, b a  samym skraju  
prawicy I pewny siebie rozglądał się po wiel­
kiej, rzęsiście oświetlonej saM radslecklej.

Nie u jm o w ały  go portre ty , stłukł, gale-

rya z licznymi zjidzami, ale badawczo I prze­
nikliwie patrzał na swych kolegów radoów.

W jego sąeiedztwl?, rfa prawicy, siedziało 
dwudziestu siedmiu radoów konuerwntystów. 
W szjsoy ludzie „tnzsi, pow atni, pewni Bie- 
bie, właściciele kamienie, pierwszorzędni ku­
pcy, spoglądający z szacunkiem  li dumą na 
hrabiego Gorajaktogo, łysawego blordyn*, 
z bokobrodami szpakow atym i, z tw arzą zmę­
czoną, pooraną iimarsaczKami, k  i ry  bawiąc 
Bię sznurkiem  od binokli, spogl dał od czasu 
do czaBU na salę, Błuchal niedbale roo1 ęy po­
witalnej I uśmiechem Btereotypowym pokry­
wał znudzenie.

Milcer znal z widzenia hrabiego, t i r  z 
przypatryw ał mu się bacznie, rosum iejąc do­
brze, że już sam ty tu ł upoważnia hrabiego 
do zajęcia wybitnego miejsca wśród radców 
pospolitych. Mimowolnie czuł pewną niechęć 
do hrabiego, k tó ry  mógł s taną ł na drodze 
jego planom ambitnym owładnięcia s tro n n i­
ctwem i rządzenia miaBtem. Człowiek p rze­
żyty, bez energii, przyzwyczajony do Innego 
życia I otoczenia, k ry tykow ał ,-o Mhcer nie 
rechce pracować, znudzi go wkrótce ta  n i ­
wa I pewno nirm iła dl? niego godność 
radcy.

Hrabia zauważył ró w n i-i Milcera. Nie po­
dobał mu się BtróJ w yszukt^y, grziczność 
w yskakująca n& knżde skinienie, a przy tern 
pewność Blebie i T zrok  zimny, Sadewczy.

— Kto Jest ten  pan w ystrojony? — spy­
ta ł niedbale swego si.sh aa i oczyma wska- 
zsi, kogo m a na myśli.

— Panie hrabio, daruje pan hrt.bia, ale 
naprawdę nie wiem... z a u z  powiem za chwl 
leczkę.

— O, nic pilnego... dowiemy i»ię póżalej.
Badca jednak  zaszczycony pytaniem, po­

czął się gorączkowo dowiadywać I z tryum ­
fem zwróci! się do G orajektego:

— Panie hinbio, szczęśliwy Jestem, że 
mogę odpowiedzieć. To je s t Karol Milcer, 
doktor filozofii, nie posiada żadnej wyia- 
źaej pozycyi, ani urzędu. Syn budowniczego 
i żyje a niewielkiego kapital.ku , razem  z 
ciotką, starą panną.

— Dziękuję — uśmiechnąć Blę z niosma* 
kleru po tej szczegółowej relacyi — dowie­
działem się dosyć.

— A może pan hrabia życ*y sobie bite- 
szyuh szczegółów ? — gotów  był wstać i do • 
wiedzieć się.

— N iel W ystarczy , dziękuję.
— Ja  panie hrabio, zawsze chętnie UBłu* 

żą informacj ami ofiarował się radca.
— DzięHiję, przy spoBonności będę może 

korzystał — Bkinął łaBkawie głową I udał 
wielkie zainteresowanie się czytaniem  spra­
wozdania.

Milcer zrobiwszy p rre d ą d  prawicy, zwró­
cił oczy na lewicę, której przewodził radca 
Szaradzewlcz, rozparty w fotelu i oczyma 
gpur iczonemi słuchał czytania z m iną zło 
śliwego krytyka, r u b ł  krótkie uwagi ołów 
uiem i z drwiącym uśmiechem udzletoł bwych 
BpOBtrzeżeń sąsiadem, śmiejącym się obo* 
wiązko wo.

Na jego Bzer oklej, niełudnej twaroy, wi 
dać było głębokie przeświadczenie c swym 
rozumie, dowcipie I swej potędze. Z ouni> 
nem lskoe ważeniem spoglądał na prawicę a 
pobłażliwie nn centrum , w k tórem  zas dało 
trzydziestu dwóch radcóm, z tych eledmna- 
stu  żydów. ■

W edług obliczenia Milcera, stronnictw o 
dem okratyczne liczjło  4wudzi«3tu członków. 
I samo pi zez Bię nie było F- oiue konserw a­
tystom , niebezptoczeństwo tkwiło w tem, że
mogli zjednać sobie część bezbarwnego cen­
trum  i zyskać większość chwilową, k toraby 
paraliżowała rządy konserw atystów .

Milcer szybko się zoryentował, że Bez po 
mocy centrum wBzelkie wnioski i wybory 
na burm istrza, wiceburmistrzów, dyrektorów  
na wydziałowych miejskich I prezesa ?y- 
działu upadną, a wypłyną ludzie b0ftb&*wnl 
i kto wie czy nto zwycięży na całej ltcti o- 
pozycya-

? czasie przerw y posieći enla, Milcer, po­
spieszył przedBtawió się hrabiemu, k tó ry  na 
czołobitny ukłon i nieśmiałe przedstaw ienie 
się rzekł dość chłodno:

— Profesor O tn iń sk l wspomniał o p a n u . 
Młode Biły Bą nam potrzebne.

— Pozwoli pan hrabia^ że Jako laik  za­
sięgnę śrfiattej rady pana hrabiego.

— Hm... O co Idzie ? — Btanął n e  fram u­
dze okna.

— My, kouserw atyśc., Jesteśmy w m niej­
szości bez pomocy bezpartyjnych,.*

— Wiem.
— Czy nie byłoby dotorzc z? lązać tych 

ludzi z nami I w ten  sprnób wytworzyliby­
śmy stanom czą większość.

T ak  też by’ rato ., a co do zobowiązania 
ich, to  nie okazało się dobrem r  praLtyce... 
Oni — spojrzał ca  radców z wyisroścli, — 
są czuli na mieszek i bi,ją się Każdego w y­
datku na miasto, bo mo*zą go zapłacić. My 
zaś gospodarujemy oszczędnie, mamy n ka- 
sie kapitał? i gd] tylko idzie o jakieś no­
winki, smiany, wydatki, projektow ane przez 
opozj oj ę, oni m urem  sto ją  prz^ nas, a  przy 
tej sposobności glosują za nzszemi w nioska­
mi. 7- tego samego powodu nie dopuszczają 
oni oporycyl do rządów, gdyż boję się o 
swój m ieszek — uśmiechnął Bię z lekką  iro­
nią. — Niema tu  co zmieniać i czen* się t r o ­
szczyć, m y byliśmy większością 1 będziemy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

WlededsKI Bank Zalążkowy, (Filia m Krakowie Rynek gMumy 44 Unia B-B).
P r z y j m u j e  w k ł a d k i  n a  r a c h n a a k  b i f i a c y  i a a

K S IĄ Ż E C Z K I  W K Ł A D K O W E ,K a p i ta ł  akcyjny  130 milionów Koron. . 
F u n d u s z e  reze rw ow e 41 milionów Koron.

M a t o ł a  w s z e l k i #  ł r a n z a k e y e  b a n k o w a * W y p ła o a  w i ę k * \  k w a f y  b u z  p a F r a r d u i o g a  w y p o w i o d z a n i i <



Zl e mę  aa Izę, k tó ra  ipada 
W chaos kędyś *w .eidnych ro jó v  —

Daj ml pidl 
W olę m ą — za chwiejną trzcinę,
Swlat — zc lalki różnych krojów...

DrJ ml pić! 
Zródlo dob ra ł W iarę w  dobro,
Miłcść wieczną, koniec bojów —

Da] mi piól...

Nr, 36.

Celem uregulowania nakładu pro­
simy o możliwe najwoirfinlejsze nade­
słanie prenum eraty. 

Adm raistracya „Gloso Nerodu11.
w r z a i ą  —«— m b

I. Ssfinihfci, tafBWw?, Wtfa
' sprzedaje pi^rafcsorcędnyon fs- 

b r rk  fortepiany, piinina, harm onie i phonol* 
»a* jrtfiwką lub S.s spłaty oawet 

żraflzięssaa bez roUsskl.

Prcrz & towarom pn^kim; 
B ta p d g l*  ty lk o  u  o b n o d o Ś U B :

K K O N 9K A .
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 08; 
zaohód przj ̂ -.dt o godzinie 4 minut 40; długość dnia 
godzin 0 ainut 82.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro.we czwartok 
św. Doroty, pojutrze w piętek iw. Romualda.

Kraków 5 intego.
Popielec. I minął ezas snnłów, walców, ma- 

znró-r — dzień dzisiejszy kładzie temn tamę, 
poczynając okres rozpamiętywania, po w oto do 
sisbie, ćo zwykłej skóry i obrania codziennego. 
Maskę wesołości i bsntroski karnawrłowej srrn- 
cnmy, by wdziać w jej miejsce larwę zwykłej 
blagi. Pozoataty tylko wspomnienia, awiędle 
kwiaty, pomięte suknie, katzenjamer i... dłngi I

Dla wic In karnawał zaczął się niewinnym 
walczykiem, a skończył się katastrofą — zer­
waniem, zaręczynami, a nawet — och I — ślu 
bem. Ostatnim losem dotknięci kajać się będą 
w pokocie — niestety już beznadziejnej.

Mimo, że karnawał do najbympat^cznielaz. c h 
pór rokn nlekalendarsowych należy. chuć tak 
krótki, Jak w tym rokn, zdołał nas kmąązyó 
i wszyscy radzi witamy W. p o s t— odpoczynek. 
Wszystko mija — Książe karnawału ustąpił miej­
sca śledslowi I

„Kto nabrołł w tańcn wiele,
Tema =ledź do stóp się ściele.,."

Akademia ku ozcl Vrchlicklego. Zapowto 
dsiana na dzień 8 lutego uroczystość kn czci 
czeskiego poety I gorącego przyjaciela Polaków 
da sposobność publiczności krakowskiej pozna­
nia najpiękniejszych płodów a r t y s t y c z n e ]  
i I n d o w e j  p o e z y i  1 p i e ś n i  c z e s k i e j .

Komitet „Towarzystwa Słowiańskiego* po­
starał się o doborowy program wokalno-mczy- 
czny, na który złołą się oryginalne utwory 
przewazme czeskich kompozytorów, Jak A . D s o -  
t i i i k ł ,  J. No  w ak .a , ■£*. Sm D Łan y, K . H o f f  
m e i s t r a ,  K. B e n  d l a ,  B. T r e g  1 e r a  i J.  P. 
S z k r o n p r .  Większość ich jest osnnta na tle 
poezyi samego Yrchlic kiego, większość te ł zu­
pełni- nieznana dotychczas ogółowi polskiemu.

Mlloboiey śpiewu znąjdą w programie aka 
dumii neJcomiejHft partye z głodnej opery F. 
Smetany r Sprsedana narzeczona" w io rtona  
tej interpretacji p. Wandy H e n d r i e h ó w n y  
(„Arya Marynkl*) i „Akademickiego Chóru*, 
nadto „Notturno* Berdia 1 modlitwę Treglera 
(prof. Lmlwig) do przepięknych słów Vrchliekie 
g o ; z lirycznych utworów programu na wyró 
śnienie zasługują Roffmeistra pleśni z cyklu 
„Milade* (p. Hendrichówna) i jego „Serenada" 
w interpretacji prof. A. Ludwiga. PuBktem kul­
minacyjnym jednak wokalnej części programu 
będą prześliczna, oryginalne pieśni indowe, cze- 
sko-morawskie A. D w o r z a k n ,  prawdziwe per 
ły mizyki czeskiej, które odśpiewaj? na dwa 
i iy p. H e n d r i c h ó w n a  I prof. L u d w i g .  
ŁJhór si jcóozy podniosłymi hymnami „K*le do 
mor moj I „Z dymem ycłaró' *, Kterownrctw< 
chórem jra_ akompaniament objął taakawie prof. 
B. W a l l e L - W a l e w n k i .

W oześui deklamacyjn J posnają słuchacza 
Jedną z najpiękniejszych „ballad czeskich" 
Vrohlickiego, w c rj ,'inalnem t ramienia pt. „Ve- 
ritas omnia vincit,..“ Wypowie Ją znan; z wie 
ozorków „Czeskiej Be-iedy* p. Fr. H em  i  a 
c z e k .  Kilka innych utworów VroLlIcklego naj 
charakterystycznicjszyeh, jak  „Ballada czeska* 
i „Pie-wszy Bóg*, lob najdroższe dla naz vier- 
sze czeskiego wieszcza c Mickiewiczu, Słowa­
ckim, Krasińskim lub „Do Polaków w Paryżu*, 
v ypowie po polsku, * przekładzie Miriams, 
Konopnickiej, Br. Grabowskiego i Gaeztor cti 
Jeden z bardziej uzdolnionych członków „Akad 
Kota Dramatycznego*, p. Roman R e k l e w s k i

Tak więc Akademia ku czci Vrchlickiego 
nie tylko zapozna publiczność krakowską z dzia­
łalnością tego peety, .le da równieł przepię­
kny wybór jego utworów w interpretacji de- 
klamator- Jej i w ilnst acy&oh śpiewacko-muzj 
eunuch.

Niewielka ilość biletów w c< nie 2, 1 i pół 
korony jest, Jeśzcze do nabycia w księgarni p. 
8. A Krzyżanowskiego.

Z teatru miejskiego, W sobotę 8 b. m. wy 
s t  - teatr krakowski dramat „SsUkiem legio 
n<*w"„ anemika Hieronima Morstina, autora 
„Liiij , które w noiegłym sezonie stanowiły w 
kror aoh artystycznych polskiego teatru łbJ 
wybitniejszy debiut sceki&ny lat ostatnich. 
W iiowym iramacie poety akcyi* tr.ach pierw 
•sych a k tó r rozgrywa nią we dworze szlache­
ckim na Mazowszu w r. 1797 — po ostatnim 
rozbiorze Poiski; akoya aktu czwartego w roku 
*806, w przeddzień bitew pod Jeną, Friedian- 

Iławą i zawarcia pokoju tylżyckiego. —
Przebiegu akoyi dramatu, odsłania aię jego 

treśd ideowa: „w polskiej nataise przemiana*, 
•budzona po npudkn Ojczyzny dążeniem do
odrodzenia.

przedstawienia dramatu wezmą* odział 
p- Mrożowska, pp. Adwentowicz I Solski. Pró­

by dramatu L, B. Morstina „Szlakiem legio- 
■ów”, są w pełnym tokn. Próbami kieruje dy­
rektor Pawlikowski; jest na nieb obecnym tak ie  
autor.

Komedya T, Konezyńakiego „Pani Bella*, 
grana w sobotę 1 w niedzielę przy doszczętnie 
wyprzedanej wldown, była oklaskiwana przez 
Publiczność owacyjnie. Zespół artystów wydo­
bywał w.izystkie ironiczne akcenty za sztnki, 
siejącej nieustanną wesołość i wychnehy śmie­
chu w rozbawionej wido. ni. Następne przed­
stawienie tej doskonałej kemedyi naznaczone 
Jest aa wtorek i czwartak.

Z sali koncertowej. T.lly Koenen. Zainte­
resowanie się koncertem tej wyjątkowej pie 
śni ar *- i, która wyrtąpi w piątek dnia 7 b. m., 
rośnie z dnia na dzień, czego wyrazem co. ez to 
większy popyt n i  bilety. Tilly Koenen, obda­
rzona przesadnym głosem kor/ralt-iwym, góro je 
dzisiaj nad wezystkiemi pieśniarkami nietylko 
przymiotami technicznymi, ale przedewszyetkien 
duchowym wyrazom Interpretacyi. Jako wyko 
nawczyai ballad stoi Koenen na niedoścignionej 
wyły,nie. — Umieszczone w programie ballady 
Schnberta, Scbnmanna, Arnolda Mendelssohna 
i van Eyckena dadzą sposobność do stwierdze­
nia tych zalet.

Dla polskiej szkoły W Orłowej Otrzymujemy 
następującą od iwę:

II Koło Pań Towarzystwa Szkoły Ludowej 
w Krakow ie, założyło szkołę gospodarstwa do 
mowego w Orłowej na Śląsku. Szkoła ta ma być 
placówką dla obrony polskości na kresach zacho­
dnich, ma bronić dnsze polikie pized zalewi m 
germanizacji, ma przywracać narodowi polskie 
mu tyeb, co Już od niego odpadli. Społsezeń 
stwo śląskie zrozumiało ważność tej nowej 
twierdzy polskości. Znaczna liezhu nczenie ze 
Śląska austryackiego, nawet górnego zgłosiła 
się, byłoby ich więcej, gdyby więcej utrzymać 
było można. Wydatki na ^ę szkołę są tardzc
• nelkie. Musi się opłacić budynki i urządzenie, 
tudzież utrzymać cztery siły nauczycielskie. — 
Koszt utrzymania szkoły w jednym roi u wy 
nosi przeszło 25.000 K. — Nie nędzie on się 
zmniejszał, ponieważ uczenie zgłasza się eoi z 
więcej. Niestety fundusze Kota są wyczerpane, 
a t-ucnośó zdobycia nowych, jest coraz większa. 
Na szczęście znalazło się grono pnń czujących, 
łe  trzebi ratować zagrożoną szkołę. Ute orzyty 
one komitet, który z ijąt się urządzeniem lote- 
ryi gospodarczej. Komitet zebrał znaczną ilość 
fantów — W ten sposób przyjdzie do skutku 
wielka loterya gospodarcza, która się odbędzie 
dnia 9 b. m. w hali Sukiennic. — O bliłs-ych 
szczegółach doniosą afisze. Obowiązok gospodyń 
raczyły objąć panie: stolik I Barańska, Horo 
vlczowa; stolik II Gutowska, •  astawka; sto­
lik III Władysł. Poźniakowo, Stanisławowa Po- 
Ja iak o ra ; stolik i f  Rothertówa, Seidlowa Zo 
fia ; stolik V Ryszkoc. s k a ; stolik VI SwieŚcIa- 
kow*; utolik VII Wodzinowska; stolik VIII 
Żmigrodzka; stolik IX ncrmice szkoły gospo­
darstwa domowego na Pędzlcht ■de. Przy wstę­
pach : stolik I p. H^Mchtówna; stoi k II p. Bu 
trymowlezowa.

Przybywajcie 1
Za kom itet: 

aekretarka: przewodnicząca:
Eug. Anćkwukiemcewi' Rozalia RyszJcowsha 

Nowa „czarna glełdr*. Przed kilku dniami 
przimienfonu z ul. św. Jana halę licytacyjną 
tądu powiatowego na nl. św. Tnjmr «a. Ró-rno- 
cześnie z przeniesieni am to] inatytucyi całe ma- 
■1 „handełcaów" wystają pod halą, zatarase- 
wująe aweml „zrbtelnemi* (.garami eb-dnik. Mo- 
łeby o asunięrin tycb rnorualii pomyślały na­
sze władze, dopóki „najjeraeaznicjsi* nie aajmą 
na stałe nowego posterunku ulicznego handlu.

W herbaciarni ludowej przy nL św. Krzyła 
L. 10 wydano w miesiąca styczniu 1007 por- 
cyj herbaty czystej, 1215 porcyj z mlekiem, 
4036 porcyj z cytryną, 647 porcyj chleba, 719 
sztuk bułek. Poniewał dochody 'są bardzo skro­
mne, udaje się Zarząd herbaciarni do litościwych 
serc o łaskawe datki, które odbiera Admfniit-a 
oya ii-szego dziennika.

Uwagi reportera balowego. Ostatnie d ra  
dni karhawatn rozbrzmiewały tańcem prawie 
bez przerwy. Tańczono w nocy, tańczono w 
dzień, ludzie spać się nie kładli prawie wcale, 
a Trabów bodaj na eh./llą zapomniał o swych 
biedach i dolegliwościach, Kraków u a la t  weso­
łością, niejeden przypijal swój Galgenhumor. 
Ale było ochoczo i buńczuczno.

W poniedzii łek doskonałe powiódł się piknik 
rolników. Pod woózą p ret Dswłdorskiego sTa- 
wało po 150 par do tańca. Piękne panłe I pię­
kne toalety ni |j»emian zatrzymywały awagę 
W ym ieni choć kilkanaade, które zapamiętać 
zdołałem,/ a  więs bar. Lewartowska suknin biała, 
Cybulska, biała, tlanika fraiee, Niwińska, słota 
z gazą zie>oną, W^toóżku, złota z gazą niebie­
ską, R nekćwaa, biała z dżstaml, Pę akiewlcr, 
lila z różowem, przybrana herbaciunsmi różami, 
p. Jankowska z córką, p. Starzewska, czarna 
dietewa, Nowicka, biała w kwiaty niebieskie, 
Mareoin, biała z zieloną gazą, p. Godlewska 
Dworisczek, biała empire, 0 >denżanl a, różowa, 
] i imbowska, Rntowska, niebieska z białą gazą, 
Porębska, bizts, przybrana gazą Gostomnka, 
asledynow* z białemi koronkami, GFńczarka, 
eeledynowa z b idą gazą, Filipkiewicz o wna, ró- 
ioa a z tipniką gazową, Bleiańska, seledynowa, 
Dr Górko »a, fraise tinlown, Łapińska, złota, 
przybrana białemi koronkami, Nieciowa, biała 
z n  ,ki mi, Udernka, biała z różowem prsybra 
niem, Wisłocka, niebieska z białemi makami, 
Estkowaka, aksamitna czerwona, Łabęcka, elec- 
tric, rraynrana koroukuml, Skarzewska, seledj- 
nowa, Gajzlerówna, różowa z gazą I wiele in 
nycb.

Nr ealę przy maznrze wjeebu imponujący 
bróg siana (wykonany przez firm.; S-nidowicr) 
pełen kokardek mazurowych i kotylionowych,
* wesoła stoiska zabawa trwała aż do rana.

WczorsJ bawiono się tern uamlę, ntoj, iż to 
był dzień ostatni.

Prym wiodła rednta n Michalika, gdzie ka­
mor strwełał Jak szampi a. DAsiaJ rano ŚW 34 
zapanował.

Ja  ze smntkiem stwierdzałem, że lewy mój 
laaierek pękł haniebnie, dotrzymał Jednak pola 
do „ostatka*.

„Jedno *ć“ Polskie Stow. Słuchaczek U. J- 
urządza we czwartek dnia 6 b. m. w 43 sali 
Coli. Novi, obchód powstaniania styczniowi go, 
na który złoży się:

1) Zagąjenie — Weychert- SsymapowSkad

2) Udział kobiet w powstania 1663 r. — Nlem- 
cówna.

Peiskie Kol1 ! Kosr .iz. Jiządza Lu noszeniu, ro­
cznicy powstania 18G3 r. totoaa nabożeństwo z kn- 
. in , tl w kościele św. Marka dnie. 9 lutego br. o go 
dżinie 11 przedpołudniem

Popołudnie s i o godz. 4 zwołuje Roda Kółki 
dc sali Klubu .ę] .odziel 1 ao mieszczańskiego przy 
uL św. Krzyża L 7 fboznć walne zeoronie cc em zło­
żenia przez zarząd spraw, dama z czynności i prze- 
pronrndzenia wj borów nowego zarządu.

bL-retarz: Prezei :
J u l i a n  Ryć .  & t a i i 8 * a w C ę d z i e r . .  I.

Jblsws ss włsmywnozy. Ubiegłej nocy zarządziła 
polieya ponowną obławę w poszukiwaniu su włamy­
waczami, którzy onegdai spłoszeni przy robocie w ul. 
DunąjewMKiego dali do *tróża trzy st..ały rewclw i- 
ron.6, Po1’cya aresztu wiła 10 złodziei, z 1 itórymi dzi­
siaj przedrowadzone będzie śledztwo.

Ostrzaissle. Ol pewnego czasu chodzi po zakła­
dach dentystyczny oh jukić młody człowiek i Kradnie 
z przedpokoju paita. i Istrzegimy więc przed tym mło- 
dzieńc m. la tropie którego już jest policya

Ogień ksnlsowy. Straż pożarną zawezwano wc_c - 
rąj o godz. w^ół Jo 11 na ul. Krupniozą 1. 16, gdzie 
w kominie zajęły się Adze. Straż pożarna po kllku- 
m.nutowj al cyj i gień ugasiła.

Kradli i  6000 rubli Z 'Warszawy doniesiono do 
tut. policji w drodze telegraficznej, iż 18-letni służący 
Bronii ław Roa'ński skradł tam 5000 rubli i Loiegł w 
kierunku Krahowa

r->szłownale beadj eygasśw. Komisaryat polioyj- 
nj j i Połwiiu Zwierzynieckiem zarządził wczoraj ar> 
•7fcwanie trzech cyganek i dwóch cyganów za kra­
dzieże, jakiuh się dopuszczali od szeregu dni na Zwie 
rzyńou, w Dębnikach i Zakrzówku,

Pogodl . Dnia 4 lutego termometr do- 
isedl od — 1'9 do — 6 4 C. — barometr pod- 
nc liż aię.

Dnia 5 Intego o godzinie 7 rano Ptan 
barometru 749'd mm, — termometru — 5 4 C, 
w iatr: zechodnto-południowo-zashoilni.

Stan ptgody w Zakopania. (Inforaaoya 
Zwi" tu turysty-^z.). Dnia' 6 lutego Ciapłotl 
aąjwyżpza - f  14« Cole., najniża** 43" O, 
Ciśnienie powietrza 692 — Kierunek wiatrn
zachodni Prognoza: zpchmoezenie trwa, deszcz, 
potom śnieg.

GŁON NARÓD 1 •  dnia 6 Lutego 1913, SS il. 0.

Kronika zamiejscowa.
Związek Potockich. P^zą do nas: W tych 

dniach odbył s4ę bardio Lozny ujazd wszyst­
kich członków rodzin Potockich w celu zawią 
zania Z riąaan Rodzinnego na wzór już istnie­
jącego Związku Roazinnego Zamoyskich. W tym 
celu przez kilka ubiegłych dni trwały we Lwo­
wie narady, rezultatem których było postano­
wienie sporządzenia w Jaknajkrótszym 3zssie sta- 
tn ta I podanie tegoż do zatwierdzenia przez 
Komisję „ad hoc" wybraną, a nastipnle do 
sankcyi monarszej. M imy nadzieję, Iż  Z w i ą ­
z e k  t e n  p r z y c z y n i  s i g  do d o b r o b y t u  
c z ł o n k ó w ,  p r z y  c r ć  m u boż s  zy m c z ł o n ­
k o m  i p o k r z y w d z o n y m  z a b e z p i e c z y  
los,  u n i e m o ż l i w i  s p r z e d a w a n i e  z i e mi  
i y  d o m  l o b  i n n y m  p i c p o w o ł s n y m  l u ­
d z i o m  o b c e j  n a r o d o w o ś b i ,  w c z e m  zy­
s k a  O j c z y z n a  n a s z a .

Drużyny Bartoszowa w sanooklem. Pmsą 
do nas z S a n o k a :

Towarzystwo Drożyn Bartoszowych, założone 
u nss przed dwoma laty rozwija się nader po­
myślnie dzięki bardzo gciliwej praey kilkn Je­
dnostek dobrej wolt. Sl Kowane ku obudzeniu 
świadomości narodouej 1 podniesiehiu moralno­
ści tych waretw, którem detyeliczas bardzo 
u  łc się u naa zajmowano - . długuje ne uwa^ą 
i poparcie naszego społeczeństwa. Celem bez­
pośrednim Towarzystwa jest bowiem fizyczne 1 
morelue ksatałceme mtodzisżj n i wi n I v  mie­
ście. W mieście zwraca się do rfer rzemleślni. 
czych, któremi dotychczas nikt się nie zaj­
mował.

Drużyna Bartoszowa w Sano! :u liczy 140 
członków i dzieli srę na 2 ,-kcy.ł męską i 
żeńską.

Dnia 19 b. m. odbyłc się W alre S&gro»oa- 
dzenie Towarsystra, na którem dokonano wy­
boru nowego zarsąda na rok 1913. Naczelni­
kiem został wybrany druh Martynow iki Franc., 
zastępcą OklejewicŁ Jan, pisarsem Majkowski 
Benedykt, skarbnikiem Jus Jói f, chorążym 
Suropek Jan, plutonowymi Dziuban Ja r I Sa­
dowski Jan..-

W sciicyi żeńskiej wybri.no przewoan. Ju- 
stanowską Broniat, skarbniczką Brunową Bro 
niri., pisarką Prochoanirównę Mzryę.

Nadto do powi tułegu w rokn ze s tym Kółka 
zabawowego i dramatycznego wybrano Jłko kie 
rowniczkę sceny Pełeńską Janinę orai Słąuzku­
n ą  list; ę i Frankowską Zofię.

Na porządek obrad wyleni ł  się sprawa po­
mieszczenia Towarzystwa, które dotychczas nie 
ma własnego lokalu, tylko korzysta z ubikrcyi 
„Sokoła*. Ponieważ sale „Sckoła* ą oardzo 
zajęte ala własnych celów, więc wpływa to u- 
jemuie na rozbój życia „Drużyn*, dlatego po­
lecono nonemn Wydziałowi, aby zrjąl się gor 
iiwie kwestyą wynajmu ewentualnie uzyskania 
dla Drużyn odpowiedniego lokalu na zebrania, 
posiedzenia wyćziałn etc.

Nadto uchwalono zwrócić nię do majstrów, 
zatrudniających czeladź, oy poznawali cię bli­
żej z iusrytueyą i ją  popleralL

Rzp 1 ros/Jskl a bojkot żydów w Królestwie. 
Jedro  z pism wcusawskich przyniosło chiobo- 
wą dla nas wieść: Oto rząd rosyjakl niepokojo­
ny wciąż przrz prasę rosyjską, postanowił wtrą 
cić się dc nlosanków w Królestwie celem prze­
łamania bojkotu żydów.

Czytamy ta m : „Zanosi się na ingcrentiyę 
wVdz w etesankijpoisko żydowskie. Jak  donoaią 
pisma peteraburukie, minisłeryum spraw we 
wnęfrtnyóh postanowiło na te stosunki w Kró­
lestwie Potokiem zwróuić awagę. Przed kilku 
dniami ministerynm zwróciło się do generał- 
gnbernatora warszawskiego z napytaniem co do 
wpływn dzialaczów polskich na ogół w sprawie 
owych stosunków. K *ążą pogłoski, żo minirte- 
ryum przeMęw eźmle kro.il w celu unicestwie­
nia bojkotu i uregulowania stonunkówc.

A więc będziemy mieć w Królestwie Jiszcsn 
Jedrn rodzi j rspresy).

Przeiladowanle księży, Według wiadomości 
uhzioUne] w Piotrkowie korespondentowi mos­
kiewskiego „Rnssk, Słowa*, do więzienia 
piotrkowskiego przywieziono księdza Weissa, 

resztowanego z rozkazu gubernatora za to, 
że wzywał tłnm włościan w osadue Inowłódź 
pow. pietikowakłego do bojkotowania żydów.

Szykany policyjne v. Nltalkopol&co D ,1 n v id  
wielkopolskie codziennij przjnoa«ą wiadomości 
o szykanach policyl pruskiej skierowanych prze­

ciw uozuatnikom obehodu powstania stycznio­
wego. PrssJ iv i  ystkiem polleys praska całego 
szeregn obchodów zabroniła i rozwfąztdi., obecnie 
zaś nrsądza rewizje w mieszkaniach prywa­
tnych. I tak  w Poznania policja przeprowadziła 
kilkanaście rewizyj, między innemi, u Dra Ry- 
dlewskiego.

Równocześnie prstrte nną^.zlła policja re­
wizje w Gnieźnie u p. Dra Trepińskiego, le­
karza. Niczego podejrzanego nie znaleziono. — 
Zabrano ostatni nnmei dwutygodnika „Sokół*. 
U redaktora p. Błażaka zabrano „Rok 1863* 
boz zezwolenia i wiediy tegoż. Ptrj inń#~ova 
nin obód, które wedłng policji powinny wie­
dzieć o obchodzie, starnla nię pytanie: Proszę 
pokatać zapronzoLic na obchód. — - Policja nie 
zadawa [nia się rewizję w mieszkaniu, ale od­
bywa rewizję osobistą.

W „Gazecie Ostrowskiej* czytam y: Poiicya 
tutejsza ii bi rozgałęzione dochodzenia śledcze 
w pprawle poufn go ret anta, które się odbyto 
krótko przed „gwiazdką*, a brało w niem a- 
dział kilkedzieaiąt osób z ziemiaństwa, inteli­
gencji miejskiej, kół rzemieślniczych i kupie­
ckich celem roradzenia się, jak postępować 
wobec okólnika prezesa rejency! poznańskiej p. 
Krahmera, w którym ten urzędnik wypowiada 
otwartą walkę kupieotwn polskiemn; dale], jak 
postąpić wobec licznych odezw „Ostmi.rkenve- 
reinn*, wzywających do bojkotu Polał ó r ,  a 
wreszcie ec robić wobec postępowania różnych 
miejskich kas, l;tóre Polakom wypowiedziały 
pożyczki. Policja zwołnje teraz do piebie ró 
żnych ludzi. Podług zapatrywań organów poli­
cyjnych, dopuścili się czynu karygodnego na- 
v 11 ot, którzy zr.proszeni na to zebranie przy 
byli i tam przpmawtoli.

Z a  i w i a ł a .
Barbarzyństwa Serbów. Przychylne usposo­

bienie praey europejskiej dla ludów batkań 
skich, gromiących Turcję, przesłaniało pnea 
nami straszne okrucieństwa, jakich dopalacz ają 
się żołnierze państw związkowych na wojaka 
turecklem i lndnośoi w zajmowanych świeżo 
tery tery ach Dzienniki serbskie inspirowały w 
pismach wiedeńskich kłamliwe wirści o stra - 
sznem borbarzyństwie wojsk tureckich, co obe­
cnie wyjaćniło się lecz na niekorzyść Serbów. 
Oto wedłng ostatnich doniesień do Wiednia 
przybyło wleiu notablów albańskich, którzy tam­
tejszym dziennikom opowiedzieli o strasznych 
okrccieńatwacb. jakich dopuszczali się Serbo­
wie w Albanii. Jeden z tych notablów, Bajram 
aga, opowiidi:

Gdy Serbowie przybyli do Djukowy, podp-i- 
lili zaraz bazar, a nad kobietami i dziećmi znę­
cali się w straszliwy spe idb. W Ljuma w oko­
licy Prizrentu wszystkie domy zoztały spalone. 
Mężczyźni z bronią w rękn uciekli w góry, 
przypuszczając, że Serbowie uss nują kobiety 
i dzieci. Ale właśnie wtedy Serbowie dopr szczali 
się największych okrucieństw. Kobiety i drieci 
Serbowie wiązali, oblewali je  nullą i podpalali. 
Zginęło w ten sposób przesilo 700 osób.

T ar sama znęcali się Serbowie ntd ludno­
ścią w Tirano, gdzie natychmiast pó przybyciu 
ustawili sznbienicę. W Ochridzie pozrywaL Ser­
bowie z wielu mężnym oatleż i rzaci.ll ich nr. 
bagnety. Gdy Mustafa bej, naczelnik zai "ta, 
żaUł sią z tego powodu n komendanta serbskie­
go. ten odpowiedział ma ze śmiechem: , Prze­
cież to robią wszyscy*. — Serbowie nie szczę­
dzili też Albeńczyków katolickich — „Ale — 
zakończył E^jrsm era — zemśeimy się. Serbo­
wie wprawdzie przyszli do Albanii, ale z niej 
nie wyjdą*,

Z dziedziny wojskowości.
Sześciotygodniowe manewry* niemieckie! flo ­

ty powietrznej pod Kolonią zakończyły aię w 
ostatnich dniach ubiegłego miesiąca. Zadaniem 
ich było oboz nrak.ycinigo wykształcenia no- 
wo-pnydzielonych do oddziałów balonowych żoł­
nierzy, także wypróbowanie gotowości bojowe] 
statków powietrznych orai strcyj telegrafu bez 
drntu.

Gręść manewrór odbywała się nocą, ponieważ 
loty rocre, Jak i loty na większe odległości 
itano ią główne pnnkty programu manewrów. 
Uwzględniono także loty na wysokość, które [są 
bardzo ważne dla talonów, gdyż od szybkości 
w tym Mrrunku zeleży możność szybkiego nat­
knięcia ataku ze a trony samolotów. W czasie 
tych manewrów przekonano b ę, że balon ste­
rowy „Z 3“ osiągnął wysokość 140C m, potrze­
bną mu dc przelecenia nad Czrrcym Lasem, w
14 minutach, podczas »dy sanoloty potrzebo­
wały do tegu 35 minut.

Renet prosta, że w czasie tych manewró* 
Lładtiono tak ie  wielką wagę na służbę rek.* 
neusansową. Przytem chodziło o Jak najszybsze 
rozwiązauie zadań rekoneransowyefa i zdanie 
z nich sprawy za pomocr telegrafu bez drutu 
Ogółem brało uarfsł w tycb manewrach 9 ba­
lonów sterorycb, systemu Zeppelina i Par- 
sevala.

Bilon $y$t. Par8evala dia marynarki angiel­
skiej został tymi dniami jnż wykończonj w Ber­
linie, a pierwsze próbne Jazdy odbędzie nieba­
wem. Posiada on dalbko większe rocmiary. niż 
wsrystkie bnlony tego systemu dotąd zbudo­
wane. I tok, pojemność jego wynosi 10.000 m9, 
iPugunoi 90 m, a największa średnica 45 m .— 
Łódź przytwierdzona do balonn mierzy 12 m 
cl. gości, 1*60 m szerokości i m, i  9 pomieścić
15 osób. Dwa motory Ma; bachj. każdy o sile 
150 koni, poruszają dwie śruby i deją balonowi 
szybkość 65 km na godzinę. Czas, w którym 
balon może unosić (.<ę bez przerwy w powietrza 
obliczonym Jest na 20 do 25 godzin, wysokość, 
któpą osiąga rów,;a się 2000 metrów.

l£Zed basza, nowy minister wojny i gene­
ralissimus tnrecki, Jest z pochodzenia Albań- 
czyl iem. Należał on do tej grupy wybitnych 
mlodotnreckich oficerów, których niedopussezo- 
no do brania udziału w ostatniej wojnie z po­
wodu ich przekonań politycznych. Liczący obe­
cnie lat 51 I i z o d  bonza, podobnie, jak  M ah  
m a d  S z e f k e t  bisz i E n v e r  baezi in.*y* 
w armii niemieckiej, następnie prats pewien 
czas był adjutantem G o i t z a  baszy.

W wojnie grecko - tureckiej brał on udział 
Jako oficer sztabu generalr&go. — Jakiś czas 
I z z e d basza był alubleńcem sułtena A b d u 1 
H a m i d a ,  pop;idł Jodnak później -9 niełaskę i

został posłany, jako dy wizjoner kawaleryi i o 
F a i e s t y ń y .  Następnie zostU główno dowo- 
icącym w Arabii, gdsie ndało ma się wśród 
bardzo trndnych okoliczności rozgromić powsta- 
nf« w J e m e n i e .

Po npadkn AbdnlHamida I .zed. Łasza po­
wrócił do K o n s t a n t y n o p o l a  i contał sze­
fem nzćabn generalnego. W r. 1911 posłano go 
do Arabii, gdzie wybuchły ponownie rozrucjy. 
Gdy młodoturey npadii na początku wojny z 
Włochami, odsunięto Izzcdr. baszę od wszelkiego 
dowództwa. Wypłynął on na powierzchnię życia 
politycznego i powrócił do czynnej służby do­
piero po Tamnchu stanu, dokonanym pr-sez 
E t r e r  beja.

la  świata katolickiego.
S. p. kardynał Nagi. P rasa  liberaln i po- 

fwięca zmarłam u arcybiskupowi wiedeńskie­
mu nienaw istne artykuły. Saj one najl pszą 
pochwałą ś. p. karó /L sła , k tó ry  przez całe 
życia był w całem tego słow a znaczeniu vir 
Ecclisiae księciem Kościoła o apostolskiej 
gorliwości.

Kardynał Nagi liczył w chwili zgonu lat 
57. Był synem portyera w Wiedniu. Kilka­
naście lat, od 1889 do 1&02 r. spędził w  Rzy­
mie, jako  rekuor niemieckiego, 500 la t jui. 
istniejącego insty tu tu  teologicznego Santa 
Maria delP Anima, k tórego pro tek torem  jes t 
kardynał sbkretarz s tanu  M e/ry del Y a l Na 
tem stanow isku zwrócił uw agę kuryl rzym- 
skiGj na siebie. W r. 1902 został biskupem 
Tryeatu 1 Gapodlstryi. Dodać trzeba, że 
również poprzednik Nagla na stanow isku re ­
k to ra  Animy X. D o p p e l b a u e r  otrzym ał 
katedrę  biskupią a mianowicie w Lii ju

Wielką, św iatow ą działalność rozwinął 
X. Nagi od stycznia r. 19i0. gdy został koa­
diutorem, a w r. 1911 arcybiskupem  wie­
deńskim i kardycat im. Zreorganizował archi- 
dyecezyę, ożywił pracę w stowarzyszeniach 
katolickich, zajął się katechetyką w szkołach, 
świecił pizykiadem  gorliwości. Ostatnim  jego 
występem  była obrona nierozerwalności mał­
żeństw  w Izbie panów. Zm arł wyczerpany 
Hra ą na reum atypzne dolegliwości, niedo- 
krew ność i choroDę nerek. Na k ilka godzin 
przed śmiercią powiedział: „Niebo je s t pię­
knem, ale pożegnanie z ziemią przyuhodz: 
mi ciężko*. Charakteryzują te  słowa dobrze 
żądzę pracy śp. kardynnła.

Już teraz wymieniają kandydatów do k a ­
tedry  wiedeńskiej. Jako  poważni kandydaci 
uchodzą: r e k  t e r  An*my X L e h n i a g e r ,  
tudzież btokupi: ,Dr G r o e s  z Litomierzyc 
i br. H u y n  z Berna.

Vlad»m<fiek kośoleruw.
WScJalicyi Maryańeklej Studentek (nl. Staro­

wiślne 3) odbędzie się w piątek dn. 7 b. m. 
o godz. 7 wlecz., odesyt p. Krystyny Saryusz 
Zaleskiej p. t. „Moment religijny w belletry- 
styce naszej*.

GoŚćm mają ujl>ęp wolny.
Wspólnu Adoracya Najś T. Sakramentu ołta­

rza dla kapłanów odoędzle eię w kościele ś». 
Flor; na  jutro, t. j. we czwartek o grdz. 6 
wieczorem.

Prośbta W krajowych pneduęoioratwach 
przemysłowych, handlowych i finansowych mar­
nuje się corocznie tysiące czeków P. K. O. (zie 
lonycb), przesyłanych przes firmy związane z 
niemi rto&ankami finansowemi. NleKtóre firmy, 
Jrfc „Fiolek I Turek", „Skaza i Kowatoki* z 
właruej iuiryatywy zbierają takie niuzuiytko- 
wau- obce czeki i przesyłają Krakowa' iemu 
Związkcwi Okręgowemu TSL. (Rynek GL 1. 6), 
który sortuje jc i sprzedaje odnośnym firmom, 
zdobywając w ter sposób fundusze na eels na­
rodowej oświaty.

Zwracamy się niniejszem uprzejmie do na­
szego pole! tego Kiplectwa i iujtytucyj finan­
sowych i handlowych, aby przyłączając się do 
taj akcyi — przesyłały'nieużyte obce czeki P. 
K. O. na nanzo ręce i przez to poparły nafto­
wania zdobycia nowych środków finansowych 
dla pracy oświatowe] TSL.

Podziękowanie. Wydział Przytuliska Ucze­
stników Powstania t863 rokn, otrzymał od Za- 
iządi. teatru świetlnego „Uciecha* kwotę 250 K 
z przedstawienia urządzonego dnia 24 iityosnir 
b. r. K i'0'ta nasiliła fundusze „Pizytuliska* bar­
dzo szczupłe, niezbęine na ntreym ade garstki 
weteranów, pozbawionych środków utrzymania. 
Imieniem tych starców składamy Zarządowi 
Teatru „Uciech;,* gorące podziękowania

Zmarli. W i n c e  n t y n  a z KI  i ń s k i c h  Kę* 
t r z y ń s k r ,  małżonka zasłużonego dyrektora 
Zakładu narodowego im Ossolińskich, zmarła 
onegdej we Lwowie po dłng'eb cierpieniach, w 
65 r. życia.

Dr B o h d a n  K r y n i c k i ,  wiceprezydent aą- 
dn obwodowego w Stanisławowie, poseł rnskl 
na Sejm krajowy, zmarł w Stanisławowie.

E«pi.~tiart0*2r i  mle] £.ngo w Kr«kowl«
Środa. „Wieciór Trz-ch Króli**, komedya w 5 

aktach W. Szekspira, pfzokład L. Ulricha.
Czwartek. „Pani B»lia“, komtdya w 4 autach Ta­

deusza Kon2zyńa,Jego.
Piątek „Lici lićoii * drzewa....1* Ceny poDularne.
Sobota „Szlakiem Legionów", dramat w 4 ; ktacb 

wierszem, L H Morstina.
Niedziela popoł. „uoli-z.  skrojony frak**, I roto- 

ohwila w 4 aktL t  j-bryela Drćgely. Ceny zu.2one do 
połowy.

Nitdzia.a riiczOr „Szlakiem Legiouów**.
Poniedzi*«tik. ,-Pocażna wdowa* (kiistress Dot) ko- 

moaya w 3 aktach W. Somirsot Mangb-m. przekląć" 
B. Goroz, ńaaiego.

PoKSzecdhe wykłady aniirersyteokie.
W auli L 3zzoły reainej pray ul. Studencaiej godz. 

6 .rieozoiym. Wstęp 10 h.
ś oda 5, czwartek 6, piątek « b . , P Alcin her- 

bacze^sk'., „O poezyi lud . lit iwskią*1', (3 godz.).
Poniedziałek 10. wtorek 11, środa 2, c :w artek 

13, piątek 14, poniedziałek 17 wtorek 18, środa 13 
bm, Prof. Dr jozef Flach. „Wielka pcezya dratnaty- 
czn, w zi.iązko z rozwojem teatru*. (8 godz.)

Czwa:tet 30, piątek 2i, p.>niedziatbl 24. u,erek 
25 tom. Prof, Uniw. Dr Roman Dy boski: „O wiulkicb 
tragedyneb Szekspira*. (4 godz.)'
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1) Pogrzeb Z. 3e&. tfęs. śp, fireyksięrio Rainera
2) Życie i męki Chrystusa a 5 ukiach (koloromany) „Patat Freres“
3) Osluoboazeijle derozolimy v  3 akiach.



Sto. 4.

Środa 26. 01 r itr fk  27. r.ąu k  28 bm.t poniedzia­
łek 3 marca Prot Władysław Dawid- „0  - Weenla 
woli 1 charakteru*. (4 godz).

T eatr świetlny „UoleohŁ* Starowiślna 16.
Od soboty dn i 1 do piątku włącznie dnia 7 lu­

tego br.  ̂ « ol i h-medya „Młodośd-Pioehc śc*'. W roli 
główne} AST t NIŁLSKi, Nadto -  program woLo-il 

gem ta o i4«onigo“, -atuki odegrana p im  waik. 
1 hrbąazcze, yclerrt a ni. Mi ntblanc o m  Inne 
pler wmonęóue ol 'ary l humoreska.

„Pogrzeb areyksięcla RJ-ie -a"
W niedzielą ód wpół do 3 do 11. C o dziennie od 

4 do wpół do l l .

Zycie i męka Chrystusa w F aktrcb. oirazj 
kolorowane — Pathegr, przedstawione będą w 
K i n o - W a n d a  od środy 5 do poniedrialko 10 
b. u .

2 Izby handlowej i przemysłowej.
W czorrjsze posiedzenie odbyto się przy* 

bardzo licznym udriale członków. Prswwo 
dniczył prezes J. K. Fedorowicz, k tó ry  w 
przemówieniu swem na wstępie posiedzenie 
poru mył szereg spraw  bieżących, k tó ro  w 
ostabnlch czasach Izba przeprowadzka.

Prezydyum  Izby zwróciło się w drodze 
telegraficzne] do m inisterstw a kolei żela­
znych o chwilowe zwolnienie pe$wny‘ h ilo 
śei w ęgla z kon trak tów  dla kolei p łatwo 
wycb.

Konsum uj! prywatny] naszego m iasta  gro­
zi bowiem wobec wyczerpania zapasów i aa 
głego zapotrzebowania kolei żelaznych brak 
m ateryału  opałowego, fctó*9go zaczęły
się podnosić, zwłaszcza, iż zarów no jbrak ro 
botników. Jak :i trudności n i tuzy technicz 
ne] nie pozwalają nasaym kopalniom na 
szyk kie zwiąkazenie jyrodukcyi.

Niestety akcya ta  doty- hcz ts  nie o dolo 
sła pożądanego rezultatu . Wedle wyjaśnień 
Zarządu kolejowego zwolniono kopalnie za 
chodnio-galicyjskie od obowiązku dostawy 
zaledwie w ciągu trzech dni miesiąca s ty ­
czni s, co dis potrzeb konsumcyl prywatnej 
nie Jest wystarciająeem . Również okaże stę 
niedcetatecsnem  zapowiedziane na miesiąc 
lu ty  zwolnienie od dostaw y w ciągu czte 
rech dni m ie ląca , zwłaszcza, i i  aopatnle 
nasze mają rrbow iązania uietylko wobec 
Krakowa, ale też wobec szerokich kół k en  
sum entów  Galicy I.

Wobec tego, śe  Zagłębie gó rnośląsk ie  
obecnie w  znacznie m niejszym stopniu p rzy­
czynić z’ę mnże do pokrycia naszego zapo­
trzebowania, wypada zarówno w Interesie 
handlu węglem, ja k  .l koniecznych potrzeb 
konsum entów  domagać aię od. Zarządu ko 
lejowego w tej m ierze większch niś dotąd 
ustępstw .

Nadto poruszył spraw ę podjętej przez 
banki krazow skle  ak c ji kredytow e], oraz 
spraw ę zaknpna m ąki dla wojaka.

P< przTjęriu do wiodom cicl sprawozdania 
r  czynności b iura przystąpiono do dyskusji 
K d te t  w ij, na podstawie referatu  r. B u 

isnfelda. Ogólna sum a w ydatków  Izby pre 
limlnowana Jest na r. 1913 w sumie I62420K , 
dochody zaś przewidziane w  kwocie 158 352 K, 
Przypuszczalny niedobór wyniesie K 4.068 
W poszczególnych pozycjach figurują sub 
weneye w kw ode 27.650 K, oraz stypendya 
w  sum ie 6100 K.

Csły budśet bez d y sk u sji przyjęto ora: 
uchwalono w niosek z wezwaniem do r, ąJu  
aby ściągał dla Iiby  po 7 proc. od dochodu 
przedsiębiorstw, naleiąeych do okręgu kra 
kowzkiej laby.

Uchwalono ta k ie  utrzym ać dotychcza­
sowe stypendyum  w  kwocie 4000 K d k  A ka­
demii han Iłowej w  Krakowie naw et w rarte  
Jej upaństw owienia z w arunkiem  Jednak, ie  
językiem  adm inistracyjnym  1 wykładowym r,ę 
dale Język po < -ki oraz, śe Izba o trzy  m i od­
powiednią reprezentaeyę.

' •  nadpłaty. Jakie tią4z kolej państw, zą wspól­
ne manippląoye na dworcach ąręsrowyob.

Dalsza akcya kolejow a łączy się z 11 se- 
Jłożeniem pań jIw ow cli 1 Jego iosumi, k tó re  
w parlamencie są przedm iotem  targów . Biuro 
kolej. Wydal ilu kraj. ?roponjje budo wę £ nn- 
wyrh llaiJi z których 4 są J'i* pr^ez Sejm 
u ' t u  .len i Jest nadzieja ich uł; tkan ia  od 
rr,ądu. Są to  linie Wleliczka-My ślenlce- Mazana 
Dolna, Łodygowioe-Bucskowice, Złoczów-Sas 
sów, oraz Jasło  Żmigród. Cały m ateryal dla 
Lch budowy Jest Już przygotow ań].

Co do dalszych UnlJ to zwraca mówca 
uwagę na pro jek t i mli Zakopane - Strinica, 
■rtóry Jest przedmiotem roclioznych dusku 
syl. Są sUno wątpliwości co do rentowności 
tej kolei oraz silny opór tatern ików  prze­
ciw niej.

Ko® (ty wynoszą ąż 3 mil. K na to  2 mil 
muszą dać pryw atni intert, lencJ.

F rórz  tych 9 linij p rojeatow ane są ]eszc«c 
Inne, ja k  Sącz - Szczawnica, Bochnia-Wiśnie*, 
oraz poruszana je s t myśl otw arcia kolei 
elektrycunęj między Krakowem  a WieUcską 
1 Bochnią.

W dysku syl podniósł r. P e r  oś, że myśli 
budowy kolei w Tatrach nie należy zarzu­
cać, gdyż ze względów ekonomicznych jest 
ona konieczną. PoBtawił wniosek, aby w te j 
sprawie zwołać specyataą i nkietę.

W niosek ten przekazano prezydyura, po- 
-.zem r. E p e t e l n  poruszył spraw ę k a r t i u  
fabryk zapałek, który  grozi zamknięciem 
dwóch fybryk w Galicy! zachodniej. Izba u- 
ehwallła, fby prezydium  poczyniło w tej 
spraw ie energicz ie k rok i w  minfeteryum 
dla Galicji.
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Postulały kolejowe-
Następnie r. W a c h  t e ł  referow ał spra­

wozdanie s ostatni* go posledsenia państwo 
woj rady kolejowe] Delegaci Izby stawiał- 
szereg wniosków, k tó re  bądś zostały prze ­
kazane galicyjskim dyrekcjom , bądś J,.eż by­
ły trak tow ane przez sum ą radę. Między in ­
nymi  poparcie uzyskały wnioski o o p ro w a ­
dzeni' trzeciego pociągu potp. nocnego Lwów- 
Wiedeń, o powiększenie ilości wagonów to­
warowych otw artych 1 L d.

Nad referatem  rozwinęła się obszerna dy­
sk u sja , w której przem awiał szereg mowuów 
podnosząc różne portu laty  kolejowe.

H. M e n d e l B b u r g  żalił się na stała 
przepełnienie w wagonach IL kl. poc. posp, 
k u  Lwowu I Wiedniu.

R. E r *  t e i n  postaw ił wniosek, .aby Izba 
porcyoiia energiczne k rok i cekin  pnysp ie  
■senia u  jo d a n y  n y n  na torach głównych.

R. J u d k i e w i c z  przedstaw ił bzak doza- 
ru  Jaki panuje przy przew oził węgla oa ko­
lejach, gdzie wagony sta le  aą okradane P ro­
testow ał także przeciw konfiskow aniu paaeą 
kolej dostaw  prywatnych, ja k  to  obecnie ma 
miejsce. Odnośnie do wagonów osobowych 
zaznaczył mówca, że są  brudne, a kobiety 
przeznaczone d o 'ich  czy zacz “n ia zwykle po- 
Bfugują w w»gn*Ue restau — rbaym

R. P o r o ń  domagał sdę pnęwpieszenla 
szybkę i d  na kolejach lokalnych, oraz poi u 
izy ł myśl, rby  m lnisterjum  pomnożyło ilość 
warsztatów knlejósryob - w Gajlcyl i ucządzi- 
ło Je dla reperacji lokomotyw,

PrzemawiaU Jeszoze r. S z a n c e r .  R e s z ,  
U d e rt.Jc I , B i n z e r  oraz W a c h t 1 !, k tó ry  
wniósł, aby w « y * tk le  podnU tlone dezydera­
ty  nrzekaaać komlayi kolejowej Irby, ro  też 
uchwalono.

Koleje lokalne.
R. J  u d  k i e  w ie ź  przedstaw ił spraw ozda­

nie z posied i e ^ a  kr*J zady kokjow ej i omó- 
w.I spraw ę kolei lokalnych. Posiada Ich k raj 
długości 487 km  i r  izwljsją się do-.nomWe. 
W roku  1912 przyniosły pojedyncze lipie 
w rto«nnh i do r. 1911 zn»csne zyski i tak  
Unia PJta-Jaworano 23 pro., .Tczebinla Skawoe 
17 prc., Zakopane Chabówka 15 pro., Defa- 
tja-K ołom yJa 12 prc. I t  d.

Jedynie '.tra ty  wiąk-ze jpowQdo«uJą sta-

Bwta, Utentwi. Sztoki.
„Tygodnika rolniczego*, organu T orsnystw a 

rolniczego kri kowsklego, pod redakcją p, Sta 
nlslaw t Jasińskiego, świeżo wyszedł namer i 
i zawiera na^tepujajse artykuły: Przykład go 
spodarstwa na Podkarpacia galicyjskie m, przez 
A. Cbwaliboga. 0  organizaoyi obezplr reifłi by­
dła w Galioyi, przez Wiktora B' Iskiego. Na­
wozy i SLCt-e, prsi* Stefana Konopkę. Diial 

praktyki gospodarskiej i inne.
„Przegląd Powszeohny* za styczeń br. za­

wiera treś . ua-tępują-^: Coroczny dzień Skar 
gl przez X. J. Pawelzkisgo T. J. Nowe drog 
w wyksstzłeenin przemysłowi m przez X  Leo­
narda Lłpk«go T. J. Najnowsze teórys estety­
czne przez Dra Witolda BebczyAskiego, Z twór­
czości Roberta Hichensa przez Teresę Wcdzioką 
Poizyr . i w  Krystyno SaryassZalaakę, T. Lwi- 
eiu i S. V ii >synównę.

Z okuy i dzieła X. Okoniewskiego przez X  
Romualda Koppensa T. J. Fakt powsr.shności 
religU w świetle pewności samorsntnej przez 
X. Brano *i. Wolnłka T. J. Zeszytu d, >pzł- la 
przegląd piśmiennictwa polakie^o i obcego, ąn- 
dzitż sprawozdanie z raohn reUgUnego, nzako- 
wsgo I społecznego.

Mlsys katolickie zeszyt lotowy zawiera ns 
stepujące artykuły:

1) Z podróży wizytacyjne] dyeeesyj Indyj­
skich, odbytsj w roku 1912 przez JE  X. arcy­
biskupa W M. ZrlosUego, dolegatz apostoł 
sklego w Indyaeh Wschodnich. (Giąg dz ssy). 
2) Katol ckie wydawnictwa apclogetycsne w J a ­
ponii. 3) Z Chin: list X. Serarda Plotrowjkis 
go Z. Br. M., mis-onarza w Cblnacb. do X 
M. G. 4) X  Jan Beysym T. J. ofiara miłości: 
U. Powołanie do tfożby BcżeJ. — III Pierwsze 
lata żyda zakonnego w 8tzrejwsi, Tarnopola 1 

Krakowie, prze. X. M. Czermińskiego T. J. 
5) Wiadomości z miayj polakicb w B rarylli: 
liaty X. Józefa Góral.", ze Zgrom. XX Misjo­
narzy. 6) X. Aleksander Mohl T. J., b. misjo­
narz w Afryce. (We pomnieni* pośmiertne), przez 
X. M. Czermińskiego T. J. — Wiadomości bie­
żące z mlzyj: 30-letn’a rocznica krakowskiego 
z , 'zwnlctwz „Rorriików rozkrzewii rla  wia­
ry*. — Kolonia poLika w Mlljawaciu w B jsjI. — 
Stosunki w GzUipoli, ie nad Dzrdznebiml s  cza­
sie wojny tura kiej z paritwaml Bałkańbkiemi. — 
Objazd misyjny «r Kurdyatame.

Tekst objaśnia 12 rycin.
Newe keiążkl
D z i e n n i k  F r a n c i s z k a  S m o l k i  — 

(1848—9) w 'istach do żony. Wydal, wstępem, 
o ejau 1 j*go Ustaoh, objaśnieniami opaWył, 
zrpiskam' Frznciazka Smolki s la t 1841—48, 
o r u  jwislu dokumentem! s jego papierów do­
pełnił S t a n i s ł a w  S m o l k a .  Nakład Gebeth­
nera 1 Spółki .w Krakowie. Stron LXI i 365.

J u l i a n  Z u b e i e w s k L  „Trudj życia". 
Tragedya w 10 odsłonach. Zaki oans Nakładem 
autora. Str. 151.

Dr F.r. F o e r s t e r .  „Wychowanie człowie­
ka*. E*'aż»t dla rodziców, naue-ycisli i kapla- 
jiów. Z trzeciego wydania tłumaczył W. O s t  e r- 
l of f .  Nakład Gebethnera I Spółki w Krakowie. 
Stron 624.

W a c ł a w  S o b i . e s k L  „Pąmlętny Sejm* 
(16061. Nakładam Wsbethnera i Skl w Krakcrli 
Str. 233.

X a  i  i j r ł » r a Oh j  I I ń s  kJ. „Rostąaepana 
K oiunis* . Komedyjka w Jednym \kV e, nrgro- 
daoną na konkursie w Poznania 1912. Nakład 
Gebethnera i Spółki Str. 85. (Nr 106 „Teatru 
amatorek ięgo*.

J  7 Sa w » j o e r. „Poledraui*. Obrazek 
seenięmy w Jednym akcie, przerobiony z no­
weli Bilezlawa Praną. Nakład Gebethnera I 8ki 
w Krakowie. Str. &6.

latnleję tównież zamiar kooj to u  mia netęj 
pojącego naez nigo dyreLtora j- Jada P a t i e  
na członka Rady nadzorczej.

Pozatem załatwione zostały różne bieżące 
sprawy, a między lnneml p/zyjęto do wiadomo- 
m  bilans za u l  191V, na ̂ ódstrw ie! którego 
będąie przedłożony Walnemu Zgromadzeniu 
wniosek na udzielenie odpowiedniej d y w‘l - 
d e : ł y. •

Sprawą Jrurtu zapalkowęgo „Helios" „G.oz 
Narodn* jo l kilka iygodni terno zwrócił uwagę 
na ńiebi zpleczeńztwo, Jakie zagrażi. naziom 
fabrykatu zapałek ze ątrbńy trufetu „Helios".

p I r r k  dopiero driś. gdy rre t przyr apii 
do działa 1 zaczął zwijać neaze fabryki ^tajc we 
o ie* Jtsry alę głosy, iądajątc w tej zp.swle In 
terw^nojri „ rzędn i pud którego egidą powstał 
„$elfos*.

Dzisiejsza „Gazeta Wfnczorna' podsje, ż» 
warunki, pod którymi n*aze faoryki przystąpmy 
do „Helloau*, nie ze tał] p.zei banki, które 
finansują ten tn .it , dotrzymane,

Winę takiego atanu m czy  pono ii Brdw 
Pmemyełoiry, który dotkonelą posiidk oryen- 
tsey.fi, sle tylko między eskonterrml — inte- 
reaami zaś pmemysłu polskiego d; rokeya Banko 
■ ut “łp 1̂  się nie interesuje.

Dziwną rollę odgrywa w tej eprewie „Izba 
handlowa Krakowska”, w którei zs siada pan 
Mendelsbnrg, jeden z iryt iktorói Binku. Otór 
Irba hardlc ’U dopiero wczor .J na posiedzeniu 
rabr-.ła glos, a pan wicnprei. Tadenaz Kpatóin 
d o p i e r o  w c z o r a j  zażądał w aprawie trużtn 
„Helios" Interwencji miniztra dla Galioyi.

Wiaać z tego, Jak nanza Izba beodlo* r 
szybko oryentuje się w naciyeb stosunkach 
przemysłowych!

A dlaczego?
Jfżrli fiktyiznie będziemy Sak bronić prze 

mysło krajowego, t*k Jak to czynią taki* In 
•tytueye, jak Brnk Przemysł, i Izba hai iloya 
krak., to apewnośeią za kilka lat pójdziemy 
wszyscy z torbami.

IVd Giataidtą spokój.
iófla. (fe i. gł.) WedMg oadeskłycii w ia­

domości n i  linii C zatcld tr 
spokój.

p in ifie  zupełny

B olfarzi’ pod OallipoUs.
Konstantynopol. (Tel. Wł.) W ojska bułgar­

skie pod osłoną floty greckiej, wylądowały 
dzisiaj w  znacznej liczbie ?oa •  illipolis. — 
O godz. 2 popołudniu zaczęła się na całej 
linii zad ę ta  walka, k tórej wynik jeBt nie­
znany.

Sorbla idzie na pnmoo.
Belgrad. (Tel. pryw.) D yw lz/a drlńska a r ­

mii serbskiej przesól- C a r i b r c d  ’onngdaJ. 
Czfśó Jej spieszy pod S k a ć a i ,  a" n r ą { 6  
pod C i a t a l d ż ę .

Ostrzeliwaniu Siros,
Konstantynopol. (Tel. wł.) Grecka flota roz­

poczęła ostrzeliwanie wyspy Saros

Z  Koła polskiego.
(Telegramy „Głosu NarodnH z dnia 6 lutego.)

0  koloje lńkoUe.
Wiedeń. (TeL wł.) Dzisiaj odbyło się po­

siedzenie prezydyum Keta polskiego. P rezy­
dent D r Leo uawicdomU, że z powodu cho­
roby nie przybędzie. Przew odniczył pos. S ta 
plńzki, a uczertnlczył w posiedzeniu m inister 
kolei F orster. Omamianą była Bprawa gaji- 
cyUklch postulatów  o koleje lokalne-

Pos. StapińsKl podniósł, że postulaty |te 
dla k ra ju  są b :rdzo ważne i Koło polskie 
muBi dom agać się, aby rząd Jak uajprędęę] 
wniósł odnośną urtaw ę w Izbie. Tolacy do 
m agają się przyzna»la im 60 milionów ko- 
roE, czyli 28 procent ogólnej sumy. Rząd 
przęz usta  ^ n i s t r a  Forątera  jhce dać t y ł - 
k  o 40 m illonów ^koroń, a więr mniej, niż 
20 prc.

P ro jek t rządowy nie JeBt JeBżcze gotójw, 
gdyż rząd prowadzi jeszoze rokowanie ze 
stronnictw am i. M inister F o rs te r oświadczył. 
4e w  przyszło*.' odział procentowy do*a 
c?J na koleje lokalne ulegnie r le l l  lm zm ia­
nom, gdyż wiele prowtncyj buduje koleje lo- 
cklne, mające wielkie znaczenie państwowe 
wojskowe P. U ), na k tó re  rząd bąazle m u 

siał dać w ięksra sibw encye.

D ział e k o w m te a t  .
UstrednI banka cetkluh sporitelm  komuni­

kuje nam, że na ostatni »m posiedzeniu Bady 
Nadzorczej w dniu 2 lutego 1913, w^bgąny zo­
stał p r«v  «ur trjże poseł Dr L. P in  W ąs,,pio­
nek Wydziału krajowego, r cep zea mieJsUeJ 
praakie] Kazy -oszoziędnośęi, komisarz krąjowy 
przy Banku krajowym dla Królestwa czeskiego, 
rycerz honorowej L“g'i francuskiej etc., pierw­
szym wiceprezesem były mlniątęr £kso. Dr Jan 
Ż a c z e k ,  członek Iiby p»rów, członek Naj­
wyższego Tryburnłi eta., drag m t~A wicepre­
zesem Dr S. K r o f t s ,  dyrnktor Kasy osaczę- 
dncśoi król. miasta Pilzn*, ozłoneL ijdziaPn 
związku rzeakiefa Kas oszczędności, prezes pen- 
sy|rego Zakłada czesko-slcwlrńskiego plenię- 
żnielwa, bandiu 1 przemysłu etc.

Rokowania z Rusinami.
Wiedeń. (Teł. wł.) Dzisiaj przybył do Wie 

dnia nam. B o b r r y ń s k i  i odbył konferen­
c ję  z przywódcami stronnictw  polakicb 

O godz. 4 popoł. będzie nam iestnik kon­
ferował z LtuJinami oraz z m inistrem  Dłu 
goszsm.

Ju tro  zbiorą się stronnictw a polskie na 
konferencję, celbin wyrównania różnlo w spra­
wie reformy wyborczej sejmowej.

Największe różnice zachodzą między pre- 
ektem  ppb. Staplńzklego a żądaniami wscho­
dnio galicyjskich konserw atystów . Pos. Abra- 
^amowicz i Jego przyjaciele polityczni są  
tardzo  nieustępliwi.

Konferencje rządowe w spraw ie reformy 
wyborcze] galicyjskiej SDOdzli w ane są w  p r/y - 
£ lym tygodniu. W kołach polskich spodzie­
wają się Jednak, że dopóki między s tronn i­
ctwami polskteml nie będzie zgody, rzsd nie 
zschce bozpoirednlo się mieszań do przepro 
wadzenia sprawy.

Spodziewają się  także, że lokow ania z 
Businaml rozpoczną się  w  przyssłym  tygo­
dniu.

RuBini uw ala ją  reform ę'wyform ę za rzees 
konieczną I pilną.

Bcha z Bałkanu.
Bułgarzy a  Carogród.

Rzym (Te), pryw.) Ja k  dowiaduje się 
„Giornale*, Rułgarya iwróolła się do m o­
carstw  s zapytaniem: czy może zając Kon­
stantynopol, aby tam  podyktować w arunki 
poko ju? Podobno m ocarstw a odpowiedziały 
przychylnie-

HIoillW0Óó rokowań.
Londyn (T. pr yw)  Do „Timesa* donoąsą 

z Konstantynopola, że pomimo wznowienia 
wojny, dalsze rokow ania pokojowe są naj 
zuneinlej możliwe.

Konbfsntyronol. (T. B.) Nlepotwierdsojne 
?ogł"ski doooBrą, że niebawem ns/ybyć m a 
ją do K o n B t a n t y D o p c l a  ninurzędowi 
d^sgacl bułgarscy, rby rokować w kwesty! 
A d r y  a n e  p o ł a .

Odjazd dolegatów tnreokloL.
KonatantjnoppŁ. (T. B.) S a l l h  haBza i O 

s m a n  N i ż a m i  basza wyjeżdżają z L o n ­
d y n u ,  gdzie jeszcze pozostaje ty lko R e  
s z i d  basza.

Upadek ducha.
Londyn. „Times* donosi *e stolicy Turcyi 

że ludność KachowiłJe się zupełnie apaty­
cznie względem wiadomości o w m ów ieniu 
wojny.

Rofcow* nla rumnńsko-bnłgarskle.
Bukareszt (T. B ) Przystano ta  protokół 

r o k o w a n i a c h  r u m u ń s k o - b u ł g a r ­
s k i c h ,  Propozyoya Bułgaryi nie zadowala 
wprawdzie — jak  słychać -  r*ądu rum uń­
skiego, ale stanow i podstawę do dalsrych 
rokowań Obecnie omawia się metodę dal­
szych rokowań, oraa kwestyę, e ty  m ają się 
one odbywać w Bukareszcie czy w Sofii.

Cntrm m or* mocarstw.
Wl»dęń. ( W . wł.) Donoszą, ie  w Bprawje 

rum uńsko-bułgarskiej zapanował zupełay za­
stój. 0 ile sytuacja się nlt .zmieni, .gabinet ru ­
muński zażąda Intsrwsncyi mocarstw.

W olna.
Walka o AdrT&nopc1.

8 ofla. („Ag. bułg.) O & t r z e l i w p n i e  A 
d r y a n e p o ł a  p o d j ę t o  w c z o r a j  z e  
w s z y s t k i c h  s t r o n .  Przed C z s t ą l d ż ą  
dzień wczorsjszy upłynął spokojnie.

Straszno  bombardtT&nle.
Konstantynopol. (Tel. w?.) Nadeszła tu  wia­

domość, że bombardowanie M  «noit»la przez 
Cjlgrrów jest traszne. Pociski wpadają d" 
mb sta.

B nłgarzf Idą naprzód
Sofii. (Teł. w ł)  ^  południe nadeszła wia 

dninoid, że p o d j ę t o  z n o w u  c r h r z e i i -  
w ( a n i e  A d r y a n o p c l a .  Turcy odpowja 
d! lą bar#zo słabo. B u ł g a r z y  p o s u n ę l i  
%lę o 1 k m k u  m i a s t u ,  ucierpieli Jednak 
wlale od atrzałów  tureckich.

Turoy a taksją .
Londyn. (Tel. w ł) DonoBzą tu ta j, że ostrze­

liwanie zrządziło wespraj w  Ądryąnopolu 
wielkie ąikody. Tnroy w nocy urządzili wy- 
oleczką z powodzeniem. Drugą ?l&nuią dzisiaj.

Telegramy.
(Taieg:— „Głoic Nfoda" u dnfł 5 I.tegc.)

K o w e  p o d a tk i .
Wlrdeń (Teł. wł.) Dzisiaj odbyło się pp- 

siedzenie Komisy! finansuw^l z dalsrym  clą- 
g;«m dyskuzyi nad podatkiem  osobiBto-dp- 
chodowym. Pob. S taniek zaproponował, aby 
i r  wypadkach, gdy Interes prowadzi spółka 
2—4 ludzi, a dochód przenoBi 10 tys. kor., 
p o d a t e k  o s o b i s t o - r t o c h o d o w j  b y ł  
r o z d  i e l o n y  m i ę d z y  w E z y s t k l c h  
w s p ó l n i k ó w .

Giotta.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na giełdzie panował dzi­

siaj zupełny spokój.

Mlsj-a ks Hohenlohego.
P o tirk u rg . (Pet. Ag. tel.) C a r  M i k o ł a j  

przylał wczoraj o godc. 3-cieJ po (południu 
ks. B o h e n l o h e g o n a  audyeucyi w pałacu 
w Carsklem Siole.

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Wczoraj wle- 
crorem  , odbył się w ambasadsia austro-w ę­
gierskiej obiad w  ścisłe, n glonie, w którem  
wzięli uazia( ks. Gottfryd H o b e n 1 o h e, mi­
nister spraw  zagrsricznycL S a * c n o w 
z nu łżonką i crłonkcwJe ambasady.

Trzęsienie zlumL.
gT-macha. (Połudn. km -  j (T. B.) Wezo- 

r>* wie, zójr o g. 9 m 15 dało się tu  odczuć 
a»]ne trzęsieniu ziemi. Mieszkańcy uciekli w 
góry.
Chiny przeolw Mongolii i M«ndiiiryl.

Kiugden. (Pet. Ag. tel.) Ze śródta chińskie­
go donoszą, te crińsk: gubernator .rtrzymal 
z P e k i n u  ostateczny plan w Bprawie Mąn 
dżuryi i Mongolii. Komandarującemu aripią 
oraz komendantom w Mnndżuryi i Mongolii 
udzielono rozkazu, ab) wojska przeznaczone 
do operacji w Mongolii przesunęli powol> 
nad północną granicę Mongolii. Początek o- 
peracyj m a nastąpić w  miesiąca marcu.

Zt!ir.cb dynamitowy.
Londyn. (T fi.) „Biuro R*ut«ra* donosi s 

F u  .szu, że na gubernatora cywilnego C z a n  
g a  rzucono bombę. Trzydzleśoi osob zginęło 
lub odniosło rany, gubernator wyszedł het 
szwanku.

, l l t e  S ffĘ ggjĘ

—  — .     . r*

** »<is«asi. -

Scotta. Em ulaia łaat * i nowł  Bmuiayą
« w u . j C f . k  *h y w p  chatnie a ą ż y w a L  ł  r ^ --la n j t r a i  ;
Jej pomyślny a k n łl l  ’ W0 8‘rawn», a na 

wija nm sknlr 1  f , ±  r »  f e ,  ^
jest ociywisty. W jkutoko 'o i * lkońci 
W», w krótkim j ui  czael« n lf  i ° w‘mo<,n,e' 
stwego wrglac n j . ^ a'-a d*te8i orer-

sidkicó wUoio w Ą ^ c e * "  ^ 0 ^ ®

» ale u, być prawdiiwc Emulayą Scotta

2 rF 80 h- ~  We 
60 hal. w Entozksoh I m I '1’ ™ * /  a “adedarnem 
ś) Bowp.e, G. m b. H flrmr • ^cott

“  10 Piam^ » 4 p .  jadnora.ó;an° ^ e a8y Spróbna przeą aptekę. (ir&j)

W kościele; 00  Kapucynów w Oędzłs«owie 
odprawiane będ% w p. b. o *. 8 nwo

Nabożeństwu źałolwe
?■p- ^

2) dplai l  1-puł »  au* f  i. p. Kwy z Sie­
kierskich Rosi darskiej,

3) dnia L6 wrseśnb a dn.zę li  p .  Rm,n 
Kosydarskicj. '

- . yjuyM M  ’
EA W A  M M M O J f W A

O B K N I K
fonam i I pr?jpf*j we] w Krakowi*.

1 dnia Ornego 19)3 r. rodz.ua 1 w poł.

*93 _  
118 _
98 pa

401 _

91 26 
83
^3 se 
38 —
n  -

85 Z  
'4 — 
96 i i

Walały.
Rubla papierowe...................................
M u x l nlenueoak  ...............................
Franki r ia p ie r o v i...............................
20-tc tra-kó-rkl i  slocie 
Dolinr am erykańsk ie.......................

Liaty n  .stawne.
»'n. Ll**y saali. nrem. Brnkn hipoteos.

4Vi'/t ^ t y  zastawne Banka U poi .

4 *L J s . y  zastk. ^ne Bańka kraj. .
t-ia-ł pwcawi Ie Baakii ki o)

* " / , Liśtyzast g. 1. Tow. 1 ed. * iteók!
4°/, Liaty a n i. gai. Tow. .tred. 41-let.

Uatj zaat raL l»w . kr*d W.U 
I* , ti » .>  ,i „ 53 .

41/,*/t List. i aat. Banku gal. dla h. 1 nr*.
- Obligacye i pożynaki.

4'/, GalijyJ obligacje propinac. . 
i V, PołyoiKa krą) owa z r. 1893 . .
4'/, Potyoaka mKO* Lu owa . « . .
4•/, Pozyozka miasta Kraat-wa . . .
6*/, Obilgaoyi Lem analne Ba* ku k-aj.
4*/„a/_ Obiig, aomanaine Banlm kraj.
4*( ObUyaoye kolejowe.......................

Akf.ye.
Akoye Banka hipote«zn. we Lwowii 6?5 — 6Ć9 —
Ak , j  Banka. GaU«- dla p. i p. w Krą.

kowlę 400 — 405 ■—
nkoyi kolei Karpia Lnów^a . . . .  — —
Akcrya kolei Lwów-Ozeruicwoe-JaHł 515 — 51 o _

PoDliczrr zapisy d isy s .
47i.'/. ■ spóf a renu papierowa . . 87 50 88 —
*Vw'/. wsDĆlm. renti srenriia. . . .  £7 7il 88 »
47, renta koroL-j—a  atHtry icka . . .  84 50 es
4 /, renl» koronowL węgierska . . .  84 — 84 50 „
* », renta austryankł w alpo>e . . .  C’  50 ' t ł  —
47. r*»ta węgiezpka w z łn d e. . . . 6 1Q4 75
Karu » k  notowane bes kupona bieii^ego, kłórr się 

osobno oblięza

° tz « a  |  Ż  ą f la is  

w Koronach

2T3 -  
l i  i 25 
BT JO 
19 10 

41! ~

91 75 
83 - 
93 -  
87 -
B8 —
BI _

93 25 
95 75

98 51 
84 75 
fO — 
8Q — 
9; —

, 08 50 
75 

91 — 
84 —
l :  —

83 —

Fojedynoze cnmery

PrzyleohfOl do Krakowa.
ItOTEI TI* 4NCU8KL HE A Czrpiue' z Wiednia,

lekkie), T? .siinierj Moszczebskl z< Lwowa, 
ofner z i Toic' |owa v aimieH PtnAskT. Ti I npwca, 

Piotj Ir eter z Niw ,  Edward Girzjk *■ ,■  nl ,  L -
opoid Spitzer z Wiednia, EmiUa Adamsaa *<6* 
bo ra.

BTarodu1'
sprzedają

Smolik Stanisław, K opernika 2.
Główna trafika, Rynek Gl. A --li. 
P iw arśki, św. Jana:
M ańkowska, Sukiejmlce.
Funek, Bracka.
Nikiel, Jftśina 11.
N iliei, Zwierzyniecka 2b.
M arkowicz- F ioryańsha.
Grudzińska, k iosk  kule tea tru . 
Schrmner, Dom inikańską.
Cua^lIńeU, Szewska.
Kelęgarnia Po). Eberta, Floryańąka. 
Rupcżyc M., Jagięliońska. 
A ieksandrowiei, w  gr.acju; Izby han­

dlowe], róg ui. Długiej.
Hiidnwa Arnalifc- Karmelicka l i .  
Salomonowa, Ssczepauska i.
Tacik, Krowoderska 17.
A. Alfus Mikołajska.
H anusi, K arm eJcka 46- 
Biochowa Berta, G ertrudy 24. 
Dutklewlca, Zwierzyniec.
Janicki, Podgórze, Rynek S.
K orzenlow, \1  Stef., Kort - :ąja 9. 
ZdBow śkl, Dębniki.
Toroniown Hel., Plac Matejka 8. 
Grudniawinz, Karmelicjra- 
Pawlicki, K arm elickr 
Kaszycka, róg  Garhi rskieJ i Łobzo­

wskiej.
Lam e t Klrr"h. budka koło kolei 
Poturolski, Podgórze, Rynek 4

BONK PRZEMYSŁOWY
(DLA KRÓLESTWA GALICYI I LODOMERYI Z MIELNEM KSIĘSTWEM RRAKGWSKffiM

■ ~ ~ =  FILIA W KRAKOWIE

7Alf ł  i i i  CENTRALNY bankęwel 1 ns rcohnaek li:eżący za ko- poli g \rm 4s 1 Ie!" 'emen z i»-
. finansowanie ju-zeasiębiorstu : -rygtnem  op.ocent F o c a te tre n -  “ yM Góx»ą kW r S ł« » zy . Bzi- rr<*j«W'b. . A t t r e d r t r o  tcwT ^  ł  ..b ryfcl w  Sk.w ln ie .ks Lwaeie.

Ktplłał hkcyjny aa  m iojset ki ajowe ? zagi rair* . fnik&ikBzńw. — O d d z ia ł to *
- K O R O N  lO.OOOeOOO. Wklfldkl ia kalą±«ez>cl :: warawy polens]: Węgiel, i k(

Telefony łlr. 2371.<Dyrekcya), 92 Kan­
io- wymiany, 2540 (Kon ap i dział 
towaiowj — Kesyotwattft 9—1 13—6 

z wyjątkiem aiedii*) i świat
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jF R A N C K A
§ PRZYMIESZKA BO KAWY 5
^  P R A W D Z I W A  T Y L K O  ^

Z M A R K Ą  F A B R Y C Z N Ą  §

MŁYNEK DO KAW Y^S^ §

!  JEST NAJLEPSZA? 
?I NAJSMACZNIEJSZA?
^ : w y r ó b  k r a j o w y :  ^  

§  FABRYK A W  SK A W IN IE  

I : :  k o ł o  k r a k o w a :  : <a

BHE2fc?£

opuścił prasą- — 
oprawny, kor.

II . W Y D A N I E

Do nabycia po K. 6a— egzemplarz 
5a— egzemplarz broszurowany.

Zamówienia wprost do Biura Ligi Pomocy Przemysłowej
Lwów, ul. Pańska 11.

pieniądze
Kto ma 2—3 dobrych ręczycleli wyrabiam 
mu potyczki na 5 lat, również na hipoteko 
etc. eto K. Z. IX/1 postlagernd Sobieski- 
gasse, Wiedeń. 136 3

Króliki olbrzymie
do 30 funtów wagi, gołębi sportowych ipo iy  
tecsnyoh dostarcza Schwab, Wiedeń, Wie 
dnerhauptatr. 113 g. — Cenniki bezpłatnie.

Najtańsza pracownia i magazyn robót 
ręcznych oraz zakład Rysowniczy

„KAROLINA”
przeniesiony zos ał ■ dniem I-go L u teg o  

na G rod akę 49.
Poleca nowości w robotach rozpoczętych 
wykończonych, wielki wybór najnowszych 
Przyborów do haftn oraz robót Smyrnę rus­
kich przyjmuje wszelkie oprawy poduszek, 
makat i dywanów oraz udziela lekcy 1 haftów.
■ ■ ■ ■ u a m K a a M n

W yatarcay ras  uczynić próbę, aflry 
s ię  p rz e k o n a ć  o z n a k o m ity m  g a ­
tu n k u  m ego  w ła s n e g o  w y ro b u  

nakoszuleprze- 
śclerad la, b e z  
szwu, oraz wiel­
ki wybórręczni 

ków, obrusów, chustek, dym i t. d 
Kto raz spróbował ten  został s ta ­
łym moim odbiorcą. Oeanikl i próbki 
^wysyłam darm o I opłatnie. Upraszam 

adresować ty tko

Mieczysław Gonet

wRocznie przenło  10 milionów Koron#wydajemy na Świece stearynowe-^wyrobu ZAGRANICZNEGO*

*  *= sy
2  e=> 
a?  e-J J*

K R A K O W S K A  F A B R Y K A  M Y D Ł A

C . Ś M IE C H O W S K I
Spółka t  o gran  odpow . w  K rakow ie 

N A J Z N A K O M I T S Z Y  WY R Ó B  KRAJ OWY.

ŚM IE C H O W SK I |

. -r MARKA OCHRONNA-

1 1

w Korczynie,
ostatnia poczta loco Galicya. 15 3

I i n
suche, słoneczne parterowe, 5 pokoi, na­
przeciw, lub Obok ogrodu 0d 1/7 1913 r. 
Zgłoszenia: Siemiradzkiego 5, parter na lewo.

177 3-1

Dnia 14 lutego 1913 o godzinie 3 
popołudniu odbędzie się:

lii
Członków Tow arzystw a Banku 

mieszczańskiego w Nowym Sącżu To­
warzystwa zarejestrow anego z ogra­
niczoną poręką, w sali Towarzystwa 
Rynek Nr. 18 p. I. z następującym  
porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi o stanie 
finansowym Banku

2. W ybór Rady nadaorozej
3. Zatwierdzenie ew entualnego wy­

boru Członków Dyrekcyi
4. W ybór Kdmiayi rewizyjnej
5. W nioski członków
Nowy Sącz dnia 30 stycznia 1913 

DYREKCYA

DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM 
:: WYCHODZĄCY W WARSZAWIE POD REDAKCYĄ ::

WŁADYSŁAWA KOPCZEWSKIEGO
Rozpoczynając II rok wydawnictwa redakeya rozszerza  

znacznie tre ść  I ro zm iary  pisma, przekstałcając je z m iesię­
cznika na dw utygodn ik , oraz wprowadzając d z ia ł Illustra- 
cyjny. Przez to pismo staje się

największem pismem teatralnem  polskiem
a także jed y n em , które obejmuje

całokształt zjawisk i spraw teatralnych.
Na treść pisma bowiem składają się artykuły naukowe i literackie 

o teatrze i dramacie, sprawozdania i korespondeneye nie tylko ze 
wszystkich teatrów polskich, ale i z zagranicznych, plany i projekty in- 
scenizacyi, pamiętniki i wspomnienia, beletrystryka, obszerna kronika ruchu 
teatralnego polskiego i obcego, przegląd prasy i t. d.

Pismo jest zarazem organem Związku Artystów i Artystek Teatrów 
Polskich i specyalny dział poświęcą omawianiu zawodowych i organiza­
cyjnych spraw aktorstwa polskiego.

PRZEDPŁATA NA „ŚWIAT TEATRALNY" WYNOSI:
Rocznie Półrocznie Kwartalnie

W Warszawie 4 rb. — k. 2 rb. — k. 1 rb. — k.
Na prowincyi 4 rb. 80 k. 2 rb. 40 k. 1 rb. 20 k.
Zagranicą 5 rh. 40 k. 2 rb. 70 k. 1 rb. 35 k.

Członkowie Związku otFżymują pismo bezpłatnie.
Za odnoszenie do domu 10 kop. kwartalnie. — Pojedynczy numer 20 k.

ADRES REDAKCYI 1 ADMINISTRACYI:
W arszaw a, Smolna 1. 3 4 .— Nr. telefonu 280.92.

Jak wyleczyć reumatyzm
Książka, Którą wysyłam  bezpłatnie wskaże wam

Kilka lat temu cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we wszystkich ozęściaoh 
mego oiała. Lekarze i specyaliści tej chorobie nic pomódz nie mogli I wielu znioh nawet 
pzyznali chorobę mą za nieuleczalną. Wtedy próbowałem korzystać ze środków ogłoszo­
nych w gazetach, lecz i z tych również żadnej korzyści nie otrzymałem, tak  dalece iż już 
prawie straciłem nadzieję wyleczenia stę. Lecz przedtem aby oddaó się zupełnie rozpaczy 

postanowiłem osobiście zbadać tę chorobę i przyczyny jej w nadzieji, iż 
fe A s .  wtedy zdołam znaleźć środek do leczenia. Po upływie kilkuletniej usil­

nej pracy zdołałem w końcu wynaleźć środek, który przewyższył wsze­
lakie moje oczekiwania. Co lekarze niemogli znaleźć dla mnie, sam zna­
lazłem i obeonie jestem zdrów. Poczem zawiadomiłem o odkryeiu swem 
tysiącom cierpiącym na tą  chorobę 1 oni również teraz wyleczeni zostali.

Z powodu, aby wszysoy cierpiący na reumatyzm lub podagrę wiedzie 
II jak można wyleczyr się z tej choroby, wydałem książkę w której bar­
dzo wyraźnie opisałem jak  można w zupełności wytępić nieprzyjaciela 
tego organizmu. Z wielką ohęcię gotów jestem wysłać zupełnie bezpła­
tnie jeden egzemplarz tej Ilustrowanej książki każdemu cierpiącemu na 
reumatyzm lub podagrę. W kziążce tej wskazane jak  łatwo i prędko 

można u siebie w domu wyleozyć tę chorobę. Nie odkładajcie na chwilę, lecz niezwłocznie 
nopiszciO, aby wysłano Wam książsę tę. Napiszcie swe imię, nazwizko i pełny adres na 
10-io halerzowej odkrytce i odeślijcie pod następującym adresem: M. E. TRAYSE1 

Nr. 157, Bangor House, 8hoe Lane London. E. C. England. 2R

z u u i u n m t f l i  m u m ii i iu iu i iu
I .  H ló v k a  a r ty s t a  m a ia r z

Praga Król Ylnohrady, ul. Puchmajerova 68
c polsca Wltiebntma pRiho^aastwa Jak również P. T. amatorom obra­

zy kościelne tak: Obrazy ołtarzowe, drogi krzyżowe, obrazy pa- 
tyjne, portrety wtórnie podług toto gram malowano olejno na płó­

tnie, biada# I taayoh matoryalacb artystyezajmh. — Nepepiie iwladeetwa — Kore­
spondencje w języka poliktm — Wzory l ozkloo hanzo. 1785 80 2

anuKPHHia

„ S t O S O  N A R O D U "
H M E  DL $19. TOMASZA Ł. 35.
rcurfifl Br. 180 k. TBSfM Ir. HO I.

W
T U T

Drukarni* z*op*trzona w Wielką fleśO czcionek najnow- 
ij^ti i Maaayoy pospieszne, prowadzona pod kierow­

nictw—  lariiawaw, wyksnuje wszelkie roboty w zakres 
drakanćwi  wckodzące: broszury, czasopisma, cenniki, ką­
tek gt, ąnfctdun, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślu­
bne, aktadk? tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio.

9 Największy skład przykopów i szat kościelnych
g. j&J c ia t; kapy sztandar) chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne

poleca po najtańszych cenach

Konstanty Witkowski Kordas =
jjjl^  Kraków, Rynek, główny, Linia A-B L. 46|Q. |

Familien & Moden Zaitung fHr Osterrweh-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo"poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24  halerzy
z przysyłką pocztową K, 3-20 kwartalnie.

Gołowo do użycia formy po 20 hal. dla naszych sbonoafćwf*
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach rab wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10________

R n y i m i p n ?  7 f l i a r v b n i l i c b i  “ t t W f i  O b ra z y  d o  w y p r a w  ś lu b n y c h  n d Z l m l E r Z  Z a J A C Z K O W S n l Kraków,pl.Maryidu8. S t a ć y e  D r o g i  K r z y ż o w e j
ORAZ WIELKI WYBÓR RAMEK DO FOTOGRAFII.
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Nakład a r ty s ty c z n o
kamieniars. i budowl

'm i auŁEszy
n".przec;w "mentaTza. 
w Krakov le posiada 
wiei&i wybór g oto.rych 
pomników z piaskow­
ca, jram tu i marmuru 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i pa prow n„fl. 
T elefon  1359.

#  Krakowie tsHca. KanonFosł: l ,
JłUWKA W KRA.TP

r*r*ii g f ł P Y M A

I g n a c e g o  W urm a.

Prenumeruj l
najia iLzj ilustrowane czasopismo

„Polskie U.iWenunT
Ponad 1000 ilustracyi rocznie

Prenumerata rocznie wynosi E. 5, półrocz. 2 60
Adrea Redaicyi i Adroinistrai y i: Lwów, 

u. Lenartowicza 1. 9.

Krawieczyzne damską, bieliznę nową i wszel­
kie poprawki, przeróbki, odnawia ( repera- 
cye przyjmuje i p"ma wysonuje nie drogo 

i p ię it o

j£ 2 !  Podbielski
Krawczyni, Sławkowska 6f III. p. 

frontowe schody, w Krakowie.

Jabłka
sprzedaje we dwóch składach

przy ul- Szewskie) I. II
róg „agielońskiej 182 2-1

i ul. Mikołajskiej
w pobliżu małego Rynku

o d  2 4  h a l o r z y  w z w y ż  z a  I K p . 
: P o d  g  v a rancy?  n a tu ra ln e :

mm  MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina), 
polecane gorąco przez kairżęco-biskupt or­
dynat w Lublanie, dla dostawy pen gwaran- 

cyą naturalnych win msza nydb.
Białe wina nadzwyczaj łagodno i dobre — 
dostawa od stacyi kolej. wej Hałdenschaft 
koło GORS po K. E6—, do B 60—, za 1001. 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane vrma, 
jak Pinela, Burgurdzkie białe i czarno, Ries- 

ling & Zelen po E. C5-— do K, 8* —. 
i\iżej 56 iitr. nie dostarcza 8'ę. 

Towarzystwo znajduje sn  pod najśuślujszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w W i,'prch 
tak, że jamekolwiek n a d u ż y c i e  jest 
wyFluczone. — Przy wie rszyoh dostawach 

— — — niższe cepy. — — —

Tow arzystw o Rolnicze w W ippach ( K r a t o )

+ K O B K 7 Y + (|
zażywająprz'-- m'esi scznyeh słabościach 
tylKO skuteczny specyalny środek 
Dra med. Geyera, pod gwarancyą, 

u eszKodliwy.
Cena K. 12*- nadzwyczaj silny E. 16. 
Wysyłka oclona, pod dyskrecją, za 

zaliezsą

Dr. med. Ernest Geyer i Sp.
Braunschw eig, Kattrepeln 3 7 .

P o lecam y  g o rąc o  w szystk im , k tórzy  m ają  zam ia r je c n a t  
do  fgąH grflt! Ijib K i S I d f ,  aby  udali s ię  z pe łnem  zau ­

faniem  t£ lM  w p rost do

Biura podróż; Zofii Bltsiadookitj w Oświęcimiu.
która nie cc a żadnych agentów, &ni naganiaczy.

h

KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ S03IE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ^APRENUMERUJE

„Bibliotekę ftzieł
Wy borowych''

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest  zajmująca.

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ:
P a m ię tn ik  B ukara, uzupełniający słynne Paiąthifti OcnOGkltgti
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA j twierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERY1 ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profasora dr. i  Ochorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Eysksa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Pergyhskiego, Żmijewskiej

i wiele innych.
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
— .. czonych z literatur obcych. ■■

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
n  ..   ! ____ Całoroczni prenumeratorzy BibliotekiD 8Z|M i 1(18 P re m iu m  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako t remium bezpł. na wytwornym papierze z ilustrący, w zdobi j oprawie
Cena prenumeraty w Warszawie kwarialnie K. 2‘50, z przesyłką 3T5. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop.

Redaktor Zdzisław Dęoickl.   Wydawca Kazimiera Gadomska
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30.

KATALOGI ROZSYŁA Slł^ BEZPŁATNIE.
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KRAKOWSKA
D r u k a r n i a  N a k ł a d o w a
Wydawnictwo Kalendarzy Narodowych

Wyszły z druku i są do nabycia

CZTERY WIELKIE

C. K. UPRZYW. óG lAKC Y JN Y

na rok 1913:
1. Kalendarz Rrlosej ło r a j M a i

Cena 50 hal.

2. K a lu ta  KośM ow ski.
Cena 80 hal.

3. Kalendarz Polskiego Miiki.
Cena 80 hal.

4. H i Kalendarz Narodowy
Cena 2 Kor.

Kalendarze te, bardzo obficie lllustrowane 
zawierają nadzwyczaj bogatą tr->ść. i-rzy- 
czem wybitne miejsce zajmują artykuły, 
poświęcone 5(1-Lej rocznicy ostatniego no- 
wstania i walki narodu o rirpcdległośf 
W części informaeyjrej nowo opracowa­
ny, niezmiernie praktyczny poradnik: 

„Ca i jak  robić vt gminie-'.
Adr i Admln. .łraoyl 1 W] dnwnlotwn Kalin 

dntzy l a r i . .  sryo •
Krakowska Drukarnia Nakładów?

1 n l u ! .  Kopernika I. 8.

Meble
szafy różne, umywaln.e, lujtra, duże i małe, 
biblioteka, kredei sy,tot3le, fortepiany krótkie 
-tuły, obrazy, szkit e i t  p! Najtaniej sprze­
daje Chiześcijańlki handel używanych me­

bli lecz dobrych.
K r a k ó w ,  u l i c a  G o ł ę b i a  I t. 1 0
sk f p. — Również kupige. 59 105

FILIA Hf KR AKO W IE
R Y N E K  G Ł Ó W N Y ,  R Ó G  ULICY B R A C K I E J .  

Kapitał akcyjny: Kcpitał rezerwowy:

K. 2 0 ,0 0 0 . 0 0 0 ' K. 11,0 0 0 .0 0 0 ' -*
Listy hlpołeozne w obiegu będące C. ^10,000.300*—

KANTOR WYMIANY
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTÓWKOWYCH  
ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 1
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY ł KASA ZALICZKOWA Ulica 

B rack a  1.
SKŁADY TOWAROWE, przy  ulicy  Z ac isze  
DETAILICZM SFRZEDAŻ WĘGI A , WAFNA i DRZEWA 

OPAŁOWEGO przy ul. W arszaw skiej.

Jubiler B. ARMATOW1CZ
E n U w ,  b u t  i  I I .

V JW M '1,1 atv

Czy prędko
P a n  s ię  m ę czy !

Jeżeli praca dzienna nadmiernie nu­
ży Pana, jeżeli po 7 godzinnem śnie 
czuje się Pan niewyspanym, jeżeli 
się Pan rozdrażnia łatwo i często by­

wa roztargniony

Nerwy Pana zużyły zasób sił rezerwowych i trawią teraz kapitał. Musi Pan 
przeto zaopatrzyć znowu organizm w zapas sił i energii, co uzyskać można 
Jedynie za pomocą środka, Który każdy wysiłek nzyni lekkim, a zarazem 

przysparza w organizmie nadwyżkę sił.
Sportowcy, turyści i gimrastycy stwierdzili, że po użyciu p r a w d z iw y c h  

l i n i a  (marki Dultz) rie  u czuwali wcale zmęczenia.
Doświadczenia kliniczne znakomitych profesorów dowodzą, żs prawdziwe 
K o i  ", p a s t y  Ik i  (marki Dulht) zwyższają zdolność myślenia i ogólne siły ciała. 
Wielotysięczne pisma pocnwałńe uznają prawdziwe K olt, p a s t y l k i  (marki 

Dultzj za znakomity środek wzmacniający system nerwowy.
Między innymi pieze p. C. Molier z Kar stel że cierpiał ni silne bó’e głowy, 
bicie serca-- trwogę — osłabienie rai i nóg — s3om e n  był blizk? rozpaczy. 
Wszystko to jednak usunął przez użycie pastylek K e lt. T u l i -  Obecnie 
jest silny i zdrowy i bez zmoczenia oddawać się a  oże oałodzi ,nnej pracy. 
Jasność umysłu — siłę nerwów — zdrowie — spokój — można < siągnąć 

z łatwością przez użycie prawdziwych b e l a  - lu l t s .
Jeżeli Pan chce spróbować tego środka, który ksżdv muszkuł i każdą 
żyłkę, systemu nerwowego wzmacnia tatr że Pan zawsze czuć się będzie 
silnym, wesołym i lekkim — proszę sprowadzić i< bie r.rtyc^kniast 
moją broszurę i próbkę K o la  D u ltz  gratis, — P. alę to chę+r.e dla 
przekonania się naocznego, — O iie zateu  zależy Panu na swoi sm zdrowiu 

to proszę żądać próbki bezpłatnie z miejsa wysyłki

ÓKeiiige-fiieisł-Jtpołh(3he Budapeszt VII Apł.
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Zawiadomienia II
Mam zaszczyt uwiadomić WP., że otworzyłem własny ZAKŁAD 

KRAWIECKI pod rirmą

A . MAJEWICZ
Posiadatąc długoletnią praktykę jako przykrawa cz i kierownik 

pierwszorzędnej firmy krawieckiej, tembai dziej ve własnym interesie 
wykonywać będę wszelkie zamówienia najaKuratniej i według naj­
wybredniejszych wymogów WP.

Zakład mój zaopatrzyłem w doborowe mate- 
ryały tak  krajowe jak angielskie. =

y
k i
“ I
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t a f U n i f t w n  .

h t t j b i  HU M i j f f i  sheank i w M s  h
pod firmą

w  R .  e i  s ą c a  I  C h m c i k s i K l  w
w K r a h e w M  u i l c a  i w .  B t r t ł u c i y  s. 4 ,

wyrabia pod kontrolą komisy! PmomyałowsJ T«*. ’okank.,igo arak. polaeąa*
pi e* tol Towpiyf*two

W ODY MINERALNE SZTUCZNE
odpowiadające składem chomlc.njm wodtm:

W i l l M I i I ,  G le ssh & b lm k lD j, Y ic n y . Koroborg, r . i » lf ls i i^
tudjleł tpecyalne lecznicze ja& : litową, bromową, jodową,, i* austą kwa. U 
orar lano trudy mineralne z rrieplu>’ prof Jaworskiego Sprzedaż c^ąałKoaca 

w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darm.1

H o t o r ^  o  W y s o k i e m  d i ^ i e n E u  ( M
dla

popędu olęiklmi elajaml (Tiurll) 
minimalne m życie  matr-yołu 
opałowego. — Okaiąły się 
doskonałymi nasze motory 
dla gazów ssących, benzyny, j 

benzolu, antinu i t. p

M orib Hi^e,
Sp. Z O. P. — L5BTAU

I  (500 3 2

Ameryktińsfcłs orzâ zeniâ uriwa

g n rw y żsia jącb  oo do jakości i prsys^ąpaa 
eony absolutnie kafidy tow ar k o aku t-n ry jny  

dostarers generała- srstępca  na GaFcyij

S = =  „ A R G U S "  = = ~ = s
Krakowi ul. Floryaćska 41. T*l, K?, 409f

Ź A K Ł K d

m - n n
"SACI

T t e l B i S K ^ I
w KrŁkr-wla

* 7
(dom wńsuy) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa­
nia w szelkich robśi w za­
kres ten wchodzący, h, 
a y, szczególności GR j  60- 
^C O W  i POMN1KGW, 

tak w miejscu jak i aa prowipcyi, Po- 
hsca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

l a k l a i l  t
U  CH8 A I S A

W ZAKOPANEM
<i warty cały rok. Umieszczeni-, u li 350 osób 
P rządzeń te zakładu i łazienek pierwszorzędne 
Psnj przystępne. 0-3 i'J Kor, dziennie wzwyż 

*a pokój jednoosobowy * atne.Tmac!>nr.

Znakomite
M a s ło  c le  s e r o w o

morawskie
A 9 0  h a l .

poleca

Woisissh Qlsiow$U
Kraków M tły rynek róg ul. Szpitalnej.

Praktykanta
z ukończbną III klasą szkoły średniej lub 
gimnazyalnej, z dobrej rodziny, przyjmie 

zaraz
Kandal tonarćw kf i zupnych

J. SshaiHer i Spółko
ar R zeszow ie .

Samoistna wdowa
Polka, mówiąca również dobrze po czesku 

po Hem.ecru, znająca się znakomicie na 
kuchni polskiej i czeskiej, poszukują miejsca 
zarządczym domu, lub reprezentantką Łas­
kawe zgłOu rjn fi przyjmuje z grzecrności 
Rofinann, Kraków, Sukiennice. 171 3-S

Dla Giiitiiiniałego kclporteia
Tez asz Baranowski, znana i pc ou ,rna na 
bruku Trabów akim postać, na Dół niewidomy 
reznoLici sl gazet, obecnie = tracił zupełnie 
wzrok i zdrowia rak, że uprawiać dalei swego 
zawodu nie może Z-esztą ! w!ek podeszły prz.- 
trm  nie pozwala już temu pracowitemu i 
ucz “mu czlowieko ri zdobywać samemu 
ś.odków utrzymania. Polecamj go przeto 
Dobroczynności i miłosierdziu publicznemu 
Eatki przyjmuje administracya Głosu Narodu.

W I N O
Wina Lissa, Dąlmatyńskie czarne, tworzące 
krew, białe i Upoiło czerwone, w.na z wła­
snych winnic, no 52,56, 62 etc. bal, za 1 litr; 
jaaotez i inne gwarantowane naturalne sto­
łowe i deserowa wina, s amoan. koniak, 
wódki, likiery uc. wysyła się wieczkach pc, 
6 litrów wzwyż i .. ski synkach po 3, 6, RT 

g4 flasze oryginalnych franko dwo-zne
Lubiana za pobraniem.
Cenniki 8i.rau> i opłałnin. 

prbbk! kolekcyi win (5 kg.) f-ankc za 
pobrahfenr K 4 -— . Gi_rnt trew  two- 
riącs wino „Kuć" dla nLdok"ewnych 
1 '■ejco.iwŁlescentów, 4 flaszki (5 kg )  

/  franko za pobraniem K 45C.
Adres:

B r. ^ e v a k o v ić
właściciel winnic I h irtowny sBład win

Lubiana (Laihach) (Kraina).
1470 C . •

“  ("■■trZSin po esnaek
a i n w r  1 liai n u a iń ta  
h m rptflm jeh na sfeNkMs.

Ważne dla gospodarzy ziem skich I

„WETER7RARZ GOSPODARSKI’“
(Rok wjdawnictwa II).

Miesięcznik poświęcony sprawom praktycznego leczenia. —  ho- 
dowil, żywienia i pielęgnowania zwierząt domowych, s

Cena. prenumeraty rocznie w t u z  z przesyłką pocztową rb. 3.
W Ł O C Ł  A  W  E  K,  W A R S Z A W S K A  G U B E R N I A

BRZESKA Nr. 4 .  KSIĘGARNIA POWSZECHNA.
Numery oLezowe n_ żądanie. IIP  3 3

■Jasia giowa
przywłaszcza sobie p o s t ę p y  
które chemia spożywcza dla 

kobiet <warza.
Br. Osłknrn groszek Bo |<)eozywa ąs

*2 li. zastępuje w zupełność'droż­
dże, robi babki torty i różne ciasta, 
wskutek czego -ciasto staje się 
pulchne, większe, smaczniejsze I 
lekko straw'." 901

Dr. Ojłkorc Poddttigl po i ł  h. z mle- 
siem gotowane, dają lekkie i tanie 
leguminy d!a dzieci i dorosłych. 

Dr. Ocfkora cukier wanliery po f 2 h. 
służy do wanUicwania czekolad), 
herbaty, puddlngu, mleka, pod­
le wki, kremu i zastępuje ua.ko- 
wicle wanilię w str.ę.cz^aah Zs- ; 
wartość tej paczki odpowiada 2-3 
strączków dobrej wanilii.

Dokładno roi ?ty pouozają .o i.akar- 
dy«r pnkleoiku. -  Wszędzie I we 
wszystka h h«nd!ac'.r ko!c rialnych do 
aa' *oin. krosnokty darmo!

0 OETIER, Baden-WlKiiei).

P R r W ł T N E  S l i N A Z Y J M
z prawem publiczności, oraz

^  P E N S Y C K A T  m

1—8 klas, świadectwa maturyczne, rć 
wnoi-zędnez pa stwowemi— znakom 
ty pensyonat — dom własny — cen 
nmiarKowano. 7913 17

WOJCaECH GIGOM XAr ty s ty c z n y  Z a b ła d  f ia la n ie r r la o  - In t r o l ig a ta r s k l  •
. „, . -u h  * dawniej Mikołajska 6, obecnie u |a B rack a  L. 13.

a b s o lw e n t  w y ż sz e j sz k o ły  z a w o d o w e j w  H am D urgu  z  p o s tę p e m  c e la ją c y m  J  J  ^ m u  m m m  m
o d z n a c z o n y  p ie rw s z ą  n a g ro d ą  m ie jsk ie g o  M uzeum  p rz e m y s ło w e g o  W sze lk ie  wn-oby w zakres, galanteryjno introligatorski wchodzące wykoaywa jak najstaranniej d o  cc umiarkowanych. —• Specyalnłs

= = 3  c-,- w- w  K rak o w ie  o tw o rz y ł = = » -n-r~ ■■ , ,t  ■■.c  ' - dla. biur I Iiancelaryl, Protokoły I księgi handlowe, nadzwyczajnej trwełości wzorowe otwierające się.

Naktodon Sp#U komandytowe) wlaldeloU .Gomżi Narodu". Wydawoa I odo«iv^?tBiaIny redaktor łan Mąfynik. Drukarnia (Głosu fiarodu" w Krakowla, uL iw. Tomiuwa L buTir* sarsądom J- R DobraąAakioro,
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